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iiraków 8 lutego.
Położenie obecne dziennikarstwa wiedeń 

skiego , przypomina grę w ciuciubabkę, 
ono właśnie ma oczy zawiązane. Nie mo­
gąc się inaczej z niej wydobyć, usiłuje to 
ukradkiem zajrzeć z pod zasłony, to kieru 
jąc się instynktem, domysłem lub jakim da­
nym sobie znakiem pochwycić rzeczywistość, 
i tym sposobem skończyć g rę , na jaką  je  
dotąd milczenie rządu skazuje.

W  liczbie różnych dom} słów, czytaliśmy 
już kilkakrotnie o pewnem „odrębnem sta­
nowisku (Sonderstellung) ” Galicyi: już to 
w kształcie obietnicy lub zapewnienia, że 
Niemcy nie byliby temu przeciwni, to znów 
jako domniemanie, źe taka odrębność wcho­
dzi w myśl obecnego gabinetu, ale zawsze 
w zamian za opuszczenie zajmowanego do­
tąd przez Polaków stanowiska. Pomijaliśmy 
obietnice i zapewnienia; o zamiarach zaś 
nowego gabinetu nie wiemy. Presse atoli 
z 6go b. m. skreśliwszy, jakie będzie za­
chowanie się dualistów niemieckich,*że przyj­
dą do szczuplejszego Reichsrathu z zastrze­
żeniem, to jest, że założą obfity we frazesy, 
ale w każdym razie bezskuteczny protest 
przeciw rozdziałowi monarchii bez ich przy­
zwolenia dokonanemu, dodaje: „Tego sa­
mego można po Polakach oczekiwać, cho­
ciaż ich organa właśnie w ostatnich cza­
sach przeciw wysłaniu do Reichsrathu z szcze­
gólną gwałtownością perorowały. I  oni przyj­
dą z zastrzeżeniem, ale które się głównie 
do z a m i e r z a l i  e g o  (beanspruchtej przez 
nich odrębnego stanowiska w grupie kra­
jów przedlitawskich odnosić będzie1’.

Nie możemy pominąć tego twierdzenia 
Pressy w artykule pełnym słusznej ironii do 
stronników dualizmu skierowanej, w którym 
właśnie z przyjemnością znaleźliśmy pewną 
zgodność z zapatrywaniem się naszem nie 
dalej jak  wczoraj na tem miejscu wypowie- 
dzianem. Gdzież atoli Presse dopatrzyła, że 
Polacy zamierzyli odrębne stanowisko dla 
Galicyi w grupie krajów przedlitawskich? 
Czy jakikolwiek organ w kraju przypuszczał 
możebność dualizmu w przyszłej organiza- 
cyi monarchii? Nie żądali nigdy Polacy 
odrębnego stanowiska nawet w całej monar­
chii. Określając stanowisko delegacyi naszej 
w „nadzwyczajnym^ Reichsracie, wypowie­
dzieliśmy bardzo otwarcie i szczerze, że Po­
lacy nie mają praw do windykowania jak  
Bankcya pragmatyczna lub inne. Domagali

się więc Polacy takiego tylko odrębnego 
stanowiska, do jakiego sprawiedliwość da­
wała im prawo, jakiego domagają się wszy­
stkie ludy Austryi, to jest odpowiedniego 
ich narodowym potrzebom i wolności, a da­
jącego się pogodzić z jednością monarchii 
i zapewniającego jej oraz pomyślność i po­
tęgę. Innego odrębnego stanowiska nie za 
mierzali Polacy, i śmiało powiemy, że Presse 
nie zdoła wykazać nigdy, aby ich żądania 
przechodziły tę miarę wspólną wszystkim 
ludom w Austryi.

Dla tego też właśnie, aby to stanowisko 
właściwe otrzymać, pragnęli i pragną Pola 
cy organizacyi Austryi na sprawiedliwym 
wymiarze praw wszystkim ludom opartej; 
dla tego pragnęli zmiany systematu. Bo cóż- 
by znaczyła odrębność stanowiska, któraby 
była przywilejem? Gdzież jój rękojmia, je ­
żeli nie w systemacie, w którym znajduje 
bezpieczeństwo i trwałość ? Jakąż wagę przy­
pisy waćby można do obrębności uzyskanćj 
wyjątkowo, będącój wynikiem jakiój chwi- 
lowćj kombinacyi lub dogodności politycznćj, 
a tem samem zaleźnój od pierwszego lepsze­
go zwrotu bądź polityki zewnętrznćj, bądź 
zmiany ministeryalnój wewnątrz? Nie; sta­
nowisko każdego kraju monarchię składa­
jącego, powinno mieć rękojmię w całym or­
ganizmie monarchii, w systemacie ogólnym, 
z niego wypływać powinno, inaczej będzie 
zawsze szwankować z braku pewnćj pod­
stawy. Żadne nie powinno być odrębne wo­
bec jedności monarchii, każde niem być mu­
si wobec swojój narodowości. Innćj odrę­
bności nie pojmujemy.

Nie znamy zamiarów nowego gabinetu, 
ani wiemy co się w tój chwili w Wiedniu 
układa. Ale uiemnićj powtórzymy raz jeszcze, 
że uważając dualizm za wielkie dla monar­
chii niebezpieczeństwo, bo sprowadzające w 
koniecznem następstwie rozkład w raz z cen- 
tralizacyą, nie zamierzaliśmy nigdy odrębne­
go w nim dla Galicyi stanowiska, bośmy 
go wcale przypuszczać nie chcieli, a i dziś
0 nim jeszcze wątpimy. Nie mamy takiego 
zarozumienia, aby sądzić, że wyłączeniem 
Galicyi z grupy przedlitawskiój zrównowa­
ży się dualizm, czyli ułoży się tak zwana 
tryada. I  my także marzyliśmy o grupach,-
1 my także marzyliśmy dla Austryi tryadę, 
ale tryadę trzech koron pod berłem austry- 
ackiera dynastyi Habsburgów. Pragnąc wzmo­
cnienia Austryi, z planem tćj tryady wy­
stąpiliśmy zaraz po traktacie praźskim, sta­
rając się odgadnąć kierunek polityki zagra- 
nicznój państwa przez wypadki zdaniem na­
szem wskazany. Było to marzenie, do któ­
rego przyznajemy się chętnie, ale jedyne, o 
które nas Presse obwiniać może. Dodamy 
tylko, źe w naszem przekonaniu byłoby ono 
jeszcze dla monarchii zbawcze, i podjęli­
byśmy je chętnie i dzisiaj.

XORBSPONDEBCYA CZASU.
L w ów  5 lutego.

(B . R .) P r o g r a m a t o l o g i a  (Dokończenie - 
obacz N. 13, 20, 21, 22, 23 i 28 Czasu.) .*)

Przychodzimy nareszcie do program u dla kraju 
naszego, a postawim y takow y krótko i jasno . Ga- 
licya n a j p i e r w  e j  powinna się dom agać, aby 
je j oddano oficyalnie jćj nazwę właściwą, ja k ą  ją  
nazywali wszyscy A ustryacy, każdy W iedeńczyk, 
sam śp. Cesarz Franciszek  Oesterreichisch - Polen 
„A ustryacka Polska"; ponieważ wobec zasady 
kouserw atyw ućj, uszanow ania praw  historycznych 
śmiesznością je s t historyczny wym ysł o Galicyi i 
Lodomeryi, których nie masz i nie było; teraz 
zwłaszcza, gdy przybył Kraków, należy się k ra ­
jom niegdyś Rzeczypospolitćj polskiój oficyalaa 
zbiorowa nazw a, zgodna z ich pochodzeniem a 
przez usta Indu, jako  wyźćj, i samegoż panujące­
go w skazana; to puukt pierwszy. Polska austry ­
acka nie od dzisiaj jest lojalną; stauy galicyjskie,— 
należy bowiem lojalność polityczną mierzyć w e­
dług reprezentacyi klasy będącój czynną w ży­
ciu polityczuem— nieskończenie były lojalniejsze 
niż nasz Sejm, bo były lojalne wtedy nawet, kie 
dy praw ie zwać się Polakiem, zaśpiewać pieśń 
polską, było zbrodnią stanu. Adres Rady narodo­
wej czy nie był wyrazem  wierności i ufności? A 
w pam iętnym  dniu 7go listopada 1848 roku, kie 
dy wszelkie węzły rozprzęgly się, M onarcha opu 
szczał odwieczną siedzibę przodków, stolica pań­
stw)* podniosła broń obosieczną; któż wtedy o- 
głosił i utrzym ał zasadę całości państw a i w ierno­
ści d la  tronu, kto był najwyższym  wyrazem  lo ­
jalności? oto nasz Franciszek Smolka. Prosimy 
wjjdobyć z pyłów i przeczytać m anifest ówcze­
snego w iceprezydenta Reichstagu do ludów Au­
s tr ii.

Cjhcemy tem objaśnić tylko czyli przypom uąć, 
że pom im o drażnienia i gnębienia jakiego kraj 
doznaw ał, w rzeczy jednak  polska loj tlność i u- 
m iarkow anie nietylko, że nie okazały się niższe 
ja k  w innych kra jach  cesarstw a, lecz w chwili 
krytyczućj nadew szystkie kulm inowały. A potem 
byloż inaczćj? A dzisia j?  Jeżliby L jalność ta by­
ła świeżą, m usiałyby być jak ieś ważne tego przy 
czyny; tym czasem  cóż sig stało ?^czy prawodawstwo 
gm inne tak  uszczęśliwia ? czy kataster systowauy? 
czy tow arzystw o kredytow e zreorganizowane? czy 
towarzystwo gospodarskie uzyskało, filie i rozwój 
tak pożądany dla k ra ju ?  czy rząd-popiera banki? 
czy adm inistracya kolei przeniosła się do Lwowa? 
czy dążenia do pożyteczniejszego krajow i syste­
mu budowania kolei zostały uwzględnioue? co się 
dzieje ze zm ianą ustawy wyborczćj ? itd . itd. sło­
w em , co się stało, coby kraj faktem  nam acalnym  
powodowało do improwizowaoćj lojalności? Nic; 
a zatem lojalność kra ju  ma głębsze korzenie, i 
kraj w stósunku swym do tronu nie potrzebując 
obcej opieki, m a praw o dom agać się zupełnój co 
do w szelkich spraw  krajow ych autoaomii, to jest 
takiój autonomii, ja k a  będzie przyznaną M adzia­
rom: i innym, ponieważ Polacy nie powinni w Au­
stry i ustępow ać żadnemu krajow i ani narodow i; 
i oto jest punkt d r u g i .

Polska austryacka wiedząc i głęboko to ro z­
ważając u siebie, że źródło jćj stosuuków i obo­
wiązków względem Austryi je s t całkowicie i bez­
względnie jedno i to samo, z którego płyną sto­
sunki i obowiązki innych dzielnic Polski do mo­
carstw  tam panujących, powinna stawić sobie

*) Odwołać się musimy do przypisku zamieszczo­
nego w N. 28 Czasu; przez pomyłkę bowiem wzię­
liśmy list wtedy za kończący rozprawę, którą sz. au­
tor w piśmie naszem ogłosił, jako myśli swoje w 
przedmiocie organizacyi monarchii. (P . R . C.)

przed oczy możliwość, iżby kiedykolw iek W ielko 
polska mogła być równie lojalną wobec Prus, a 
nawet K ongresów ka, L itw a i k raje  zabrane po­
wziąć otuchę do Rosyi.

Co bowiem już było, jeszcze być m oże, a w ie­
rzyliśm y już z kolei i w królów pruskich i w Ca 
rów; a  było to już po hajdam aczyznie i po rzezi 
P rag i. Z łudzenia te nie zni-zczyły uznanego tia- 
ktatarai Europy głównego artykułu  naszćj wiary 
w jedność i solidarność całego narodu polskiego, 
ponieważ w iara ta  nierozłączna od faktu życia na­
rodu, nie nabyta lecz wrodzona, o tyle wyższą 
jest od skłonności partykularnych, o ile wyższą 
jest idea wiekowa nad pomysł chwilowy, o ile 
całość czę śc i, cel środki dominuje.

W śród obecnej sytuacyi jest to zapewne in tere­
sem żywotnym A ustry i, ażeby się rzeczona mo­
żliwość partykularyzm u i złudzeń uowych nie po­
tęgow ała, iż tak powiemy, nieupraw dopodobiała; 
p rzeciw nie, ażeby w iara polskiego narodu sku­
piała, koncentrow ała się w A ustry i, jako  jedyna 
dźwignia ku opanowaniu i ustaleniu pory do zor­
ganizow ania się Austryi niezbędnie potrzebnej.

Działać atolś w tym kierunku nie je s t w mocy, 
a  pod pewnym  w zględem , mianowicie zważając 
na rodaków pod berłem Prus i Moskwy zostają­
cych i tutejszokrajowców stosunkam i m ajątkowem i 
lub familijnemi za kordonem skrępow anych , nie 
jest naw et w bezpośrednim interesie austryackich 
Polaków; ale jest to w mocy i w bezpośrednim 
interesie Austryi.

D om agać się przeto powinniśmy, aby rząd au- 
stryacki pro hic et nunc o tyle przynajm niej za­
ją ł się losem narodu polskiego, o ile Rosya zajęła 
się losem Greko - Słowian w T u rcy i; ito jest p ro­
gram u punkt t r z e c i .

Szukać zresztą tego w szystkiego i znaleść mo­
żemy tylko w Austryi wolnej i spraw iedliw ej dla 
wszech narodów, a przeto uajpierw ej powinniśmy 
wyrzec się powtarzanego czasem , bezmyślnego 
h as ła : wprzód narodowość potem wolność. Tylko 
bowiem nierozsądny może wyobrażać sobie mo­
żliwość poszanow ania narodowości bez wolności, 
pod rządem obcym.

Czy delegacya galicy jska, w łaściw ie austry- 
acko-polska, ma się udać do Rady państw a nad­
zwyczajnej, zwyczajne) lub bądź jak iej, jeżeli po ­
wołaną tam zostanie? o to pytać nie potrzeba; 
bo naprzód wiedzieć należy co i ja k  w Radzie tej 
postauowionem być ma.

Kto zatem już dziś nie znając ani sk ład u , ani 
atrybucyi tej Rady, mówi, że pojedzie lub nie po- 
jedzie, sądzi ja k  ślepy o kolorach. Zaczekajm y.

L w ów  6 lutego.

-f- Równocześnie kiedy w ybory w kraju  się 
dopełniają, w W iedniu odbyw a się zm iaua m ini­
sterstw a, co więcej uieporodzone jeszcze przeobra­
ża się to ciało, do którego pośrednio w ybory k ra ­
jowe m iały dostarczyć elementów. Jeśli się bo­
wiem nie mylę, to jedno je s t pewnem w sytuacyi 
obecnej, że Rada państw a niestety powrócić ma 
do zw yczajnych swych znanych rozm iarów szczu­
plejszego Reichsrathu. Zm iaua ta wobec kwestyi 
wyboró v dopełniających się w kraju je s t ja k  
gdyby zam ówiony i w edług sm aku zadysponow a­
ny obiad rozm inął się z swojem pierwotnem prze­
znaczeniem, i do jego spożycia nie ci zasiedli, 
k tórzy go obstalowali, ale ich miejsca zajęli inni 
niespodziewaui może i nieupragnieni goście. Czy 
przysposobiony obiad w edług smaku i życzeń po­
przednich gości będzie im sm akował, czy im w yj­
dzie na zdrowie? to pytanie, które zwłaszcza wobec 
Czech i Galicyi ma nader problem atyczną odpo 
wiedź. Dla tego też że przygotow ania gastronom i­
czne w tych dwóch zw łaszcza prow incjach miały 
najw ydatniejsze cechy zawezwano do s to lic y , 
w której zm iana m inisterstw  odbyw a się z tą

łatw ością jak  zm iana rękaw iczek, N am iestników  
tych dwóch krajów  koronnych, aby się porozu­
mieć co do ich stanow iska przy nowej konstela- 
cyi: zw ażajac, że dla nich te zmiany nie są tak 
obojętne, bo W iedeń w każdym  system acie W ie­
dniem, stolicą, ale Galicya, Czechy to albo części 
organiczne w ielkiego politycznego c ia ła , albo 
tylko części adm inistracyjne m echanicznej, że po­
wiemy, budowli; albo narodowości i kraje podpie­
ra jące  tron, albo prow ineye bierne jednem  berłem 
związane.

Nikt nie wątpi, że hr. Gołuchowski godnie 
przedstaw iać będzie w najw yższych sferach dąż­
ności, stanow isko i interesa naszego k ra ju , jest 
on niezaprzeczenie politycznym w yrazem  dzisiej­
szej sytuacyi w Galicyi, a naw et w przegranej co 
nie daj Boże bitw ie spodziew am y się, że do trzy­
ma placu, a kraj mu uiezawodnie nie da  zaprze­
czenia.

Trudniejsze zadanie hr. R otkircha, bo dalej 
szły widoki Czechów, bo nigdzie więcej ja k  
w naszej prowincyi nie okazyw ano pieczołowitości
0 wzmocnienie m onarchii, o cele państwowe. S ta- 
nowczemi są dla nas kw estye zasad, milej nam  było 
stać pod sztandarem  harmonii i narodowości, ja k ą  
nam system  hr. Belcredego zapew niał niż w n ie­
znaną rzucać się przyszłość z nowem nie znauein 
jeszcze m inisterstwem , a jeśli m inisterstw o i form a 
Rady państw a według naszego porów nania jest 
tem gronem biesiadników  zasiadających do uczty 
przygotowanej wyboram i, i jeśli tym  biesiadnikom  
może nie w sm ak pójdzie niejedna potraw a ja k ą  
podają i przygotow ały te w ybory, to i tej uczcie 
parlam entarnej nie jest obojętnem  kto j ą  spożyje, 
na czyją wyjdzie ona korzyść. I  sejmom kra jo ­
wym nie w sm ak pójdzie zm iana gości, zm iaua 
m inisteryum , od którego się tyle spodziew ały a 
w naszej zwłaszcza prowincyi tyle na samych 
rzec można nadziejach budowały.

Lecz w polityce nie jest rozstrzygającym  w zgląd 
sm aku i nadziei. D la nas są dwie spraw y w no­
wem ukonstytuow aniu się m onarchii, państw ow a
1 prow ineyalna, austryacka i galicyjska. Pomimo 
jed n ak  znanej zasady  „bliższa koszula ciała" nie 
jesteśm y z tych co dla swych partykularnych 
celów zapom inają o celach ogólnych jakkolw iek 
nam  bardzo na sercu leży tak  długo zapoznanym  
i krzyw dzonym  nadanie spraw iedliw ych podstaw  
sam orządowi krajow em u, to przecież kw estya 
państw ow a, kw estya austryacka  staje przed nami

całą doniosłością swego polityczuego znacze­
nia. Zew sząd tak  srogie nam  grożą niebezpieczeń­
stwa, a solidarność nieszczęścia tak nas splotła 
z losami monarchii, że każde m inisteryum , które 
śm iało i pew ną drogą do wzmocnienia państw a 
dążyć będzie, jeśli przyjdzie w ręku z czynami a 
nie z blichtrem powinno pod tym względem mieć 
nas za sobą, choć z nim będziemy walczyć krok 
za krokiem o praw a przynależne naszej prow in­
cyi. T aić jed n ak  nie można, że wobec ciągłych 
zmian i niepewności trudne będzie zadanie o* 
pinię kra ju  całego tyle razy  zaw iedzioną i tylo­
ma potrzebam i gnębioną utrzym ać n a  tej drodze 
polityki dodatniej jedynej ja k a  nam pozostaje.

Zniechęcenie i niezadowolenie, brak ufności i 
w iary te ciągłe zm iany nie om ieszkają wzniecić 
i w naszej prowincyi.

Wiedeń 6 lutego.

r. W skutek  narad  z Nam iestnikam i w a­
żniejszych krajów  koronnych i reprezentantam i 
znakom itszych stronnictw  w zachodniej połowie mo- 
narchi, plany reorganizacyjne p. Beusta m iały o- 
trzym ać postać więcej już określoną i pozyskać 
aprobatę tak^Cesarza JMci jak o  i dworu. Zapanu­
je  nieograniczony dualizm, bo ministerstwo państw a 
liczyć będzie tylko m inistra spraw  zagranicznych, 
m inistra wojny, m inistra skarbu państw a, wreszcie

Część literacko * artystyczna.
0  żmijach galicyjskich w  szczególności, 

a o w ężach w  ogóle.
Kto garścią ziemię nosi, góry się doczeka.

Nieco o gadach w ogólności.
CCi§g dalszy.)

Żabka zielona (Hyla arborea L). ma posiadać 
własność, że ręka, w której ona zginie, przestaje 
się pocić. Tej bajeczki, chociaż ją  wszyscy w ogóle 
powtarzają, sądzę, że dotąd jeszcze nikt nie spraw­
dził ; komu się ręce pocą, tem u się będą i nadal 
pociły, chociażby nie jednę, ale sto żabek tym 
sposobem życia pozbaw ił; nieostrożny dociekacz tej 
prawdy może się przytem tylko na to narazić, że 
za potarciem ócz taką  ręką m ałe zapalenie może 
wywołać; w takim  razie radzę mu oczy natychm iast 
czystą wodą obmyć.

O dużej szarej ropuszce (Bufo cinereus Schn.), 
k tóra nasze ogrody ze szkodliwego robactwa oczy­
szcza, twierdzi przesąd, że ona ma pękać, za zbli­
żeniem się do niej pająka krzyżaka; tymczasem 
przekonałem  się, że ona, miasto na widok krzyża­
ka pękać, czemprędzej go pożera.

Najniewinniejszą i prawie bezbronną jaszczurkę 
(Lacerta agilis L.), jedyną j ej bowiem bronią jest 
prędka ucieczka, uczynił zabobon tak  z łą  i zjadli­
wą, że wymarzył nawet na jej nieszczęście, nie 
wiedzieć zkąd i dlaczego, przysłowie „zły jak  ja ­
szczurka".

Bazyliszki, chameleony, salam andry brzm ią w u- 
stach przesądu srożej od grzmotów i piorunów.

Tymczasem dzięki naukom przyrodzonym, wiemy, 
że bazyliszki są to  niewinne do 3‘ dochodzące ja ­
szczurki, które w Ameryce na drzewach przebywa­
ją  i owadami się żywią. Nie mają one nic wspól­
nego z owemi bajecznerai potworami już samym

wzrokiem zabijającemi, których nigdy nie było i nie 
masz na świecie.

Chameleony, te powolne tylko na drzewach ży­
jące jaszczurki, odznaczają się tem, że mogą ró ­
żne kolory przybierać i każde oko z osobna 
poruszać. Żywią się one wyłącznie owadami; dla 
tego trzym ają je  w południowej Hiszpanii, gdzie 
niegdzie po domach do wytępywauia much i in­
nych owadów. Salamandry, o których wyżej była 
wzmianka, nie są to owe potwory bajeczne, s tra ­
sznie jadowite, ale płazy do jaszczurek podobne, 
jak  inne, niewinne do 6‘ długie, na cal grube, gład 
kie, z wierzchu czarne, żółto plamiste, kryjące się 
w miejscach cienistych. W swych ruchach są one 
nader powolne, melancholiczne, żywią się owadami 
robakam i i mięczakami.

Życie mają one nader wytrwałe; jeden okaz, k tó­
ry z T a tr dostałem, żył u mnie w klatce bez naj­
mniejszego pożywienia 3 miesiące i 16 dni.

Jeżeli się teraz zapytamy, gdzież leży przyczy­
na tych grubych na nasz wiek przesądów ? Oto 
w nieznajomości i lekceważeniu tego, co nas bez 
pośrednio otacza. J a  się tego boję, ja  się tem 
brzydzę! A dlaczego? Nie wiem!

Znam niewiasty, które na widok żaby z najwię 
kszym krzykiem z miejsca uciekają, spazmów do 
stają, mdleją i bledną i nie przypisują tego czemu 
innemu, tylko wrodzonej antypatyi, niepozwalającej 
się zastanowić zdrowemu rozsądkowi, że nie ma 
czego lękać się tej żaby, kiedy ona je s t tak  nie- 
dołężnem stworzeniem, że nawet wszelkich środ­
ków do uszkodzenia ciała ludzkiego je s t pozbawio­
ną, niema ona bowiem ani zębów, którem iby u 
gryzła, ani pazurów, któremiby zadrasnęła, ani ja ­
du, którymby krew zakaziła. Zgoła najbezbronniej- 
sze to stworzenia. Uprzedzać się do niewinnych istot 
jedynie dlatego, że to zamieniło się w zwyczaj, 
je s t nagany godne, jeżeli coś bez własnego przeko­
nania opierając się na zdaniu obeem, nieraz 
najmylniejszem, chwalimy lub potępiamy, zwłaszcza 
w tych wypadkach, gdzie się o prawdziwej istocie 
rzeczy sami najdokładniej przekonać możemy.

Czemże się natenczas my, pragnący oświaty dla 
prostego ludu, będziemy od niego różnili, jeżeli 
nam samym o jakiejś prawdzie z tak wielkim tru  
dem przychodzi się przekonać?

Czyliż płazy, pominąwszy ich utylitarną stronę, 
nie posiadają już żadnych własności, któremiby 
badawczego ducha zająć potrafiły? Bynajmniej; 
płazy zostały od natury takiem i własnościami ob­
darzone, jakie wszystkim innym kręgowcom niedo- 
stają. Mają one to sobie właściwe, że im się im 
kto dłużej przypatruje, tem  większego wzglę­
du dla nich nabiera, gdyż z każdym dniem odkry 
wa w nich pod tem brzydkiem ciałem same uj­
mujące przymioty.

Z płazam i ma się tak rzecz, jak  z owemi 
ludźmi, co ti) na pierwsze wejrzenie skrytymi, po­
nurymi, niedowierzającymi się wydają, ale im 
dłużej się z nimi obcuje, tem silniej się do
nich przylega, gdyż z każdym dniem odkrywa się 
w nich cnoty, tem większego uwielbienia godne, 
że niespodziewanie na jaw wychodzą, i skromnie 
o mylności naszego o nich sądu nas przekonywują.

Pomiędzy wszystkiemi kręgowcami posiadają 
płazy podziwienia godną wytrwałość życia. Żółwie 
bez głów poruszały się jeszcze przez kilka tygo- 
gni. Żółw, którem u Redi mózg wyjął, łaził jeszcze 
po pokoju przez 6 miesięcy. W ogrodzie botani­
cznym w Paryżu żył żółw 6 la t bez brania po­
karmu; zdaje się jednak, że on się odżywił na
kszta łt roślin endosmotycznie.

Z przyczyny tej wytrwałości życia je s t u Japoń­
czyków żółtf godłem nieśmiertelności.

Redi i Boyle świadczą, że pewien gatunek węża 
do spirytusu włożony dawał jeszcze po 24 godzi­
nach oznaki życia.

Blumenbach widział żabkę zieloną w lodzie za­
m arzniętą, która, tkwiąc w nim jak  muszka w bur­
sztynie, najmniejszej oznaki życia nie okazywała, 
a przecież nie zginęła, owszem po stopieniu lodu 
żwawo sobie skakała.

T raszki (do małych jaszczurek podobne) żyją 
przeważnie w stojących wodach; u nas w kraju są

one wszędzie pospolite. W Krakowie na Rybakach 
i błoniach znachodzi się ich wielka ilość; odzna 
czają się nadzwyczajną s iłą  reprodukcyjuą. Odcię­
te ogonki i nóżki odrastają im w krótkim  czasie 
napowrót. Blumenbach nawet w yrżnął jednej takiej 
traszce cztery piąte części oka, przyczem natural­
nie wszystka ciecz z oka wypłynęła, a jednak po 
lOciu miesiącach odrosło ono jej napowrót ze wszy­
stkiemi swemi częściami, tylko że cokolwieczek 
było mniejsze.

Gdy jednak o tem wszystkiem już się dostate­
cznie przekonano, bylibyśmy za tem, aby tego rodzaju 
doświadczeń, połączonych z nieludzkiem dręczeniem 
zwierząt, nie powtarzać.

P łazy  dadzą się nawet do pewnego stopnia uła­
skawić. Jedna pani w Krakowie posiada żółwia, 
który ją  poznaje i jak  piesek się za nią gramoli. 
J a  m iałem  jaszczurkę, k tóra bez obawy z rąk  po 
żywienie brała  i głaskać się przytem  pozwalała.

Fothergill ułaskaw ił ropuchę pospolitą do wyso­
kiego stopnia.

Widzimy więc, że oprócz żmii, k tóra przez swój 
jad  prawdziwie niebezpieczną stać się może, wszy­
stkie inne gatunki płazów należą do najniewinniej- 
szych, a  z powodu pożywienia swego do nader u- 
żytecznych stworzeń. Przyroda obdarzyła je  w ła ­
snościami, któreby u nas raczej podziwienie, niż 
w stręt i obawę wzbudzać powinny.

II.
Krótka charakterystyka wężów krajowych.

Węże są u nas daleko pospolitsze od żmij. Zna- 
chodzą się one w szędzie, w lasach, polach, ogro­
dach, jednakże najchętniej w takich miejscach, 
gdzie się łatwo ukryć mogą. W szystkie pływają 
bardzo dobrze. Trzy po dziś dzień w Galicyi spo­
strzegane gatunki są następujące:

Wąż zaskroniec ( Tropidonutus n a tr ix  L.J Naj­
pospolitszy to wąż w całym kraju i łatwy do po­
znania po dwóch białawo żółtych plam kach po o- 
bu stronach głowy. Syczy, gdy się k to  do mego 
zbliży, i zwraca główkę do napastnika, jednakże

rzadko kiedy odważy się go ukąsić, rozumie się, 
bez najmniejszego złego skutku, gdyż zaledwie kro­
pla krwi po takiem  ukąszeniu z ranki się wysącza. 
Wąż ten, pożerając żaby, wytępia największych 
nieprzyjaciół rybnych jezior i stawów naszych, bo 
żaby wyrybiają te wody, zjadając ikrę ryb i świe­
żo z ikry wylęgły narybek. Rozsądni gospodarze 
powinni węże wodne w stawach swoich pielęgno­
wać, i zabijania ich nie dozwalać.

W Krakowie na Rybakach, na łąkach wilgotnych, 
znachodzi się zaskroniec w wielkiej ilości. W Łę­
czyńskich lasach znajdowałem zeszłego la ta  bardzo 
wielkie okazy tego gatunku, jakie pierwej prawdo­
podobnie u nas za W ęża Esculapa yColuber Aescu- 
Lapii W aglJ uważano. Je s t to wielki, do 5’ długo­
ści dochodzący południowy gatunek, który się naj­
prawdopodobniej u nas nie znajduje.

Bardzo pospolity jest zaskroniec także w puszczy 
sandomierskiej, gdzie o nim lud tam tejszy niesły­
chane prawi bajki.

W ąż gniewosz (Coronella laevis Merr. Coluber 
austrincus  L )

Mniejszy od poprzedzającego, ciemniej ubarwio­
ny bez śladu plamek żółtych i u nas dość rzadki. 
Okaz przedem ną leżący pochodzi z Czernichowa 
nad W isłą; dwa okazy tego gatunku widziałem w 
Królestwie w M ianocicach; w Galicyi nie zauważa­
łem  go nigdy. Bardzo trafnie nazwano go gnie­
woszem. Gdy bowiem dwa okazy tego gatunku w 
Królestwie złapane do obszernego wpuściłem słoju, 
zaczęły się natychm iast gniewliwie szamotać i za 
łby wodzić; do ręki zaś na słoju opartej rzucały 
się z tak  wściekłą gwałtownością, iż obecne tem u 
niewiasty odwracały się z zgrozą i przestrachem .

W edług Pietruskiego ma mieć jedynie ten  gatu ­
nek ogień chwytny.

(D alszy ciąg n astąp i).
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ministra handlu i kom unikacyj; wszystkie zaśiu - 
ne gałęzie administracyi przekazane będą mini­
sterstwo węgierskiemu lub ministerstwu dla krain 
dziedzicznych. A nawet zakres władzy ministra 
wojny, ministra skarbu i ministra handlu w mi 
nisterstwie całego państwa ulegnie ograniczeniu 
na korzyść obu ministerstw krajowych. Prawo 
przyzwalania rekruta i podatków przysłużać bę 
dzie nie delegacyom, lecz reprezentacyom wscho­
dniej i zachodniej połowy monarchii. W rzeczy­
wistości, delegacye nie otrzymają większej kom- 
petencyi jak  śp. Bundestag frankfurcki. Okaże się 
to w rychle, skoro niejasne postanowienia, wiel­
kiego wydziału do spraw wspóluych w praktyce 
zastósowane zostaną, a Węgrzy swoim zwyczajem 
każdą sprawę dla swej odrębnej reprezentacyi 
windykować będą chcieli. Ministrowie państwa 
będą odpowiedzialnymi wobec izb podobnie jak 
nimi będą członkowie ministerstwa węgierskiego 
i ministerstwa krajów dziedzicznych.

O sprawach krajów d z i e d z i c z n y c h  dowiaduję się 
co następuje:

Br. Beust w konfereucyacb z hr. Gołuchowskim 
nabrawszy przekonania, iż Polacy pod ofiarowa­
nymi sobie warunkami wyślą deputowanych do 
legalnie i zgodnie z konstytucyą wybranego Reichs-

stąpić mogły. W tym duchu, głoszono powszechnie, 
należy także przeprowadzić wybory do parla­
mentu.

Od kilku dni zmieniło się jakoś to usposobie­
nie, nie mówię, w sferach rządowych, boć te nie 
powodują się niedającemi się ująć w rachubę 
okolicznościami, ale usposobienie prasy półurzę- 
dowej, która wyraźnie miała sobie wskazane za­
danie ' popularyzować aneksyjne i hegemoniczne 
dążności rządu ciągiem odwoływaniem się do nie­
uniknionej potrzeby narodowego zjednoczenia Nie­
miec. Prasa ta ostygła teraz w swoim narodowym 
zapale. Rozprawia tylko o Związku północnym. 
Ten powinien być przedewszystkiem uorganizo- 
wany i utwierdzony, i to nie z otwartemi wrota­
mi do przyjęcia państw południowo-niemieckich, 
lecz jako osobny utwór polityczny, ściśle w czę­
ściach swoich związany, i na teraz siebie tylko 
mający na widoku. Prusy nie mogą samowolnie 
wyłamywać się z warunków pokoju prażskiego. 
Państw południowo-niemieckich nie mogą poje­
dynczo przyjmować do Związku, ani też pojedyń- 
czo z jednem lub z drugiem wchodzić w alianso­
we stosunki. Państwa te powinny, stósownie do 
postanowień pokoju prażskiego, osobny utworzyć 
Związek, a przynajmniej porozumieć się pomię-

ratu zdecydował się powrócić do patentu luto- dzy sobą do jakiejś wspólnej nazewnątrz r fPr®' 
weeo Decyzyę tę poda posłanie królewskie do zentacyi. Wtedy dopiero Prusy będą mogły trak- 
wiadomości sejmów krajowych, których powoła- tować z niemi kwestyę zamierzonego przez Bawa- 
nie o cały tydzień opóźniono. Posłanie owo mo- ryą zbliżenia się do Związku północnego, 
aarsze oznajmi, iż skoro pojednanie z Węgrami Nie trudno się domyśleć, że polityka rządu ba- 
stało się już faktem dokonanym, znika przyczyna warskiego wywołała jakieś nieporozumienia po- 
powołania nadzwyczajnego Reichsrathu; a nastę- między kontrahentami pokoju prażskiego; a po- 
pnie wezwie sejmy, aby zgodnie z patentem lu- nieważ politykę tę w Berlinie bardzo gorąco i 
towym przystąpiły do wyboru posłów do Rady. głośno z początku powitano, bardzo być może, że 
Posłanie to zapowie zarazem sejmom treść propo- zaszły w tym względzie poufnie jakieś dyploma- 
zycyj które rząd przedłoży powołanemu Reichs- tyczne zapytania i wyjaśnienia. Następne oświad 
towii Między takowemi najważniejsze zajmować czenia ministra bawarskiego, mianowicie odpo 
będzie miejsce zawiadomienie o punktach ugody | wiedź jego na interpelacyą wniesioną w tym 
zawartej z Węgrami, mające stanowić podstawę przedmiocie w Izbie wyższej, me zaparły wpraw- 
daleko sięgającej rewizyi konstytucyi, aby tym dzie głównej myśli, szukania punktu oparcia, dla 
sposobem na drodze co do formy zupełnie legal- bezpieczeństwa Bawaryi i Niemiec w ogóle, w przy 
nej patent lutowy pogodzić z konstytucyą węgier- mierzu z Prusami i Związkiem północnym, ale 
gk« sprowadziły ją  do dość ciasnego pojęcia. Ma to

Posłanie monarsze zapowie nadto, że propozy- być przymierze pomiędzy równouprawnionymi, 
cya rządowa w przedmiocie zmiany konstytucyi przymierze gwarantujące wzajemną terytoryalną 
żądać będzie wykreślania fatalnego § l3go. Wre- posiadłość i wzajemną pomoc w przypadku gro- 
szcie zawierać ono będzie przyrzeczenie wydania żącego jej zkądkolwiek niebezpieczeństwa. Inter 
osobnej ustawy o odpowiedzialności ministrów kra- pętający chcieli się dowiedzieć, czy Bawarya bę 
jów dziedzicznych ułożonej na wzór podobnejże dzie miała w każdym pojedynczym przypadku 
ustawy dla krajów węgierskich, jak  niemniej za- zapewnioną wolność działania, czyli też zmuszoną 
powiedz przedłożenia ustawy o uzupełnianiu armii, ma być, choćby tylko w pewnych przypadkach, 

Tym sposobem Reichsrath przybrałby charakter stanąć bezwarunkowo po stronie Prus i  Książę 
konstytuanty. W ministerstwie spraw zagranicz- Hohenlohe odpowiedział: że tego rodzaju traktaty 
nych jest mniemanie, te  ten wzgląd skłoni Cze- nie zastrzegają w równej mierze woluości dzia- 
chów i Słoweńców, aby, skoro i Polacy nie będą łania w każdym pojedynczym przypadku, lecz ją  
stronić od Reichsratu, wysłali do niego swych re- tylko w równej mierze ograniczają. Z tego wszy- 
prezentantów. stkiego widać, że tu jeszcze daleko do zlania się

O genezie patentu styczniowego dowiaduję się politycznego południa z połuocą. Owszem zanosi 
. osób będących w ścisłych związkach z mini- się na to, że państwa południowe osobny utworzą

strem spraw zagranicznych, że pierwszy projekt związek. Konferencya militarna, która się o y a  
nie pochodził wcale od p. Beusta, lecz tylko jako w Stuttgardzie, miała podobno pomyślny skutek, 
pewien rodzaj kompromisu przezeń przyjętym zo- Skoro organizacya wojskowa będzie jednolita, ła- 
stał. Skoro już określouemi zostały koncesye, któ- two się będzie i w innych wydziałach porozu- 
re Węgrom poczynić należało, br. Beust chciał mieć i zjednoczyć.
zlecić rewizyę konstytucyi lutowej ściślejszej Ra- W takiem położeniu rzeczy agitacya wyborcza 
dzie państwa, hr. Belcredi zaś sejmom krajowym, ku temu głównie zm ierza, aby posłać do parla- 
W końcu hr. Belcredi wystąpił z projektem po- mentu ludzi, którzy by, pozostawiając resztę Nie- 
wołania nadzwyczajnego Reichsratu, który jako  mieć na uboczu, ułatwili rządowi pruskiemu mo- 
projekt pośredniczący przyjętym został przez p. żuość silnego urządzenia Związku północnego. 
Beusta, nie bez tajnej myśli, aby, jeżeli się nie W przeciwnym duchu działają komitety wyborcze 
ziszczą przepowiednie Belcredego o gutowości wy- w krajach aneksowanych i związkowych. One wła- 
słania deputowanych do owej; reprezentacyi, fał- śoie podają na kandydatów ładzi jak  uajzdolaiej- 
szywego proroka wraz z jego eksperymentem wy- szych, ale całkowicie przeciwnych centralistycznym 
sadzić z gabinetu. dążnościom pruskim. Rezultatu wyborów trudno

Układy prowadzone z różnemi osobami wzglę przewidzieć, chociaż nazwiska kandydatów przed- 
dem wstąpienia do ministerstwa dla krajów dzie- stawionych powszechnie znane. Wybory odbędą 
dzicznycb, nie doprowadziły do skutku. Br. K el-|się , jak wiadomo 12go b. m- 
lersperg, którego powszechnie mianują ministrem 
snraw wewnętrznych, odrzucił ofiarowaną sobie
tekę. Dla osób, które dobrze znają p. Kellersper- K raków  8 lutego. Odebraliśmy następujące 
ga, było wogóle zagadkowem, że ktoś mu czynił | pismo: 
podobną propozycyę. W ystępując dziś z grona posłów krakowskich 

czuję się spowodowanym do publicznego wyrażę 
nia wdzięczności wyborcom z krakowskiego okrę­
gu, którzy mnie przy ostatnim wyborze zaufa­
niem swojem zaszczycić raczyli. Wdzięczność ta 

a.  W prawdzie zapewniają, że konfereneye mi-1 jest tem gorętsza , że wyboru tego nie mógłem

W ie d e ń  6 lutego.

nisteryalne nie doprowadziły jeszcze do stanow­
czego rezultatu, niemniej atoli twierdzić już mo 
tna , iż program br. Beusta został przyjętym. Po 
dług tegoż programatu, legalni reprezentanci k ra­
jów z tej strony Litawy uie Dędą wcale zapytani 
o zdanie swe w przedmiocie zawartego z Węgra-

uważać za uznanie położonych zasług, ale za na 
der łaskawe uwzględnienie dobrych chęci i goto­
wości do służby krajowej.

Czy zdołałem lub w przyszłości zdołam odpo­
wiedzieć godnie coraz to cięższym obowiązkom 
posła, o tem sąd należy i należeć będzie do mo

mi paktu lecz rząd przystąpi odrazu do powoła- ich wyborców; ale to pewna, że jeżeli mi Bóg 
nia ściślejszej Rady państwa, której jako propo- da stać się pożytecznym członkiem naszego sej- 
zycya rządowa przedłożonym zostanie projekt mu, to w wielkiej części winien to będę pierwszym 
zmiany konstytucyi łutowej, niezbędny wskutek moim wyborcom, których zaufanie otworzyło prze- 
ugody z Węgrami. Liczą tu z pewnością (?) n a  demną drogę do pracy publicznej, było do mej 
przybycie Polaków do Raichsratu, a na C z e c h ó w ,  bodźcem, zachętą i zobowiązaniem. Pozostanie mi 
gdyby od niego stronili, rząd ma w zapasie śro- też ono na zawsze wspomnieniem drogiem i chłu- 
dek, po którym spodziewa się skutku — wybory | buenr 
bezpośrednie.

Berlin 6 lutego.

Rzeszów 6 lutego 1867 r.
Ludwi k  Wodzi cki  
poseł Rzeszowski.

5  Wybory do parlamentu Związku północnego \ Sprawozdanie z  posiedzenia publicznego R a -  
zajmują prawie wyłącznie uwagę publiczną nie , mi ei ski ei  dni a 7 l ut eao
tylko w Prusiech lecz w całych północnych Niem- V . . .  „  . . . . .
czech. Dzienniki zapełnione sprawozdaniami z po- Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
siedzeń komitetów wyborczych i poleceniami zgła- się we własnym gmachu  ̂Magistratu w obszernej
szających się kandydatów. Przebyliście, niedawno sali, dla tego w tej myśli Prezydent Dr Dietl wi
temu ten sam rodzaj zajęcia politycznego. Jeżeli ta zgromadzenie, i po krótkiej przemowie otwiera 
rezultat dokonanych w Austryi wyborów nie bę- posiedzenie:
dzie bez wpływu na jej przygotowujące się we- Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedze-
wnętrzne przeobrażenie, niemniej ważnemi będą I nia Sekretarz Mag. p. Piotrowski odczyta ł. 
wybory do parlamentu Związku północnego pod 1) Podanie właścicieli przedmieścia Piasek o za-
względem nie tylko jego organizacyi lecz i całe- pobieżenie odbudowania młynów królewskich w 
go przyszłego znaczenia i powołania. Związek ten tem miejscu, gdzie teraz stoją, albo zbadania pla- 
uważa się w opinii publicznej dość powszechnie nów i dopilnowanie zastósowania tychże poruczyć 
za dzieło przechodnie, tymczasowe, połowiczne, komisyi z Rady miejskiej wyznaczonej, i wzbro- 
mające przygotować inne daleko większego zna- nić oświetlenia gazem. Na wniosek Prezydującego 
czenia i trwalszego bytu, dzieło politycznego zje- przedmiot ten odesłano do Sekcyi V. 
dnoczenia całych Niemiec. Powiedzmy, że się tak 2) Prezydujący zawiadamia Radę, że gdy prze- 
na nie aż do ostatniej chwili zapatrywała także pisy o sprzedaży nafty nie były dostatecznie wy- 
półurzędowa prasa pruska. Głos jej tak był wy- konywane, przeto wydano wiadome rozporządzę 
raźny ż e  te unitarne i hegemoniczne dążności po- nie, które Sekretarz odczytuje, 
lity k i’ pruskiej uważano za publicznie i dyploma- 3) Niezachowanie przepisów co do oświetlenia 
tycznie wyznawaną wiarę jej programu. Oświad- domów spowodowało zarządzenie ścisłej kontroli, 
czano że Prusy w tym względzie nie na zewnę-1 Zrazu liczba nieoświetlonych domów była bardzo 
trzne ’stosunki, lecz jedynie na wolę i życzenia wielka, jednakże w skutek rewizyi, jak  to Prezy- 
narodu niemieckiego i jego rządów oglądać się dent oświadczył, znacznie się zmniejszyła, 
będą; a gdy się rozeszła wiadomość o zamiarze 4) O ustawie ogniowej. Doświadczenie nauczy
rząd a bawarskiego zawiązan:a bliższych stosuu-1 ło> że iiie wszędzie znajdują się przybory Ognio- 
ków politycznych z Prusami i Związkiem półno- we; należy zatem odbyć rewizyę domów, czy po- 
cnym, jedność Niemiec była już tylko kwestyą siadają materyały i narzędzia ogniowe, zarządzić 
bardzo bliskiego czasu. Nie pozostawało nic wię- rewizyę po oberżach, domach zajezdnych co do 
cej jak  tylko Związek północny tak uorganizo- siana i słom y; zrewidować sprzedaż prochu strzel 
wać, aby do niego państwa południowe-niemie- niczego; rewizyę w gmachu teatralnym względem 
ckie bez nam yślania się z duszą i z ciałem przy-1 przestrzegania i ścisłego wykonywania przepisów

gniowych. Poczem odczytano przepisy i urządze­
nia odnoszące się do komisyi mającej się zająć 
tym przedmiotem.

5) Prezydium zawiadamia, że kasa miejska za- 
płaciła podatku za III  i IV kwartał w kwocie 
złr. 2187 c. 27, a to w myśl § 102 Statutu.

6) Prezydent oznajmia, że sprawy policyi bu- 
downiczej ogniowej wydzielić należy z D eparta­
mentu IV, a przydzielić do Departamentu V dla 
uniknienia niedogodności, jak ie  z potrzeby trakto­
wania jednego i tego samego przedmiotu, w kilku 
sekcyach odbywają się.

Przychodzi pod obrady:
Wniosek pierwszy, naglący Prezydenta miasta 

Dr Dietla.
Rada miejska uchwali wystósować prożbę do 

o. Ex. br. Gołuchowskiego, Namiestnika krajow e­
go i do Wydziału Sejmowego, ażeby z funduszów 
loteryi państwa, przez N. Pana na wybudowanie 
w Galicyi zakładu obłąkanych przeznaczonego, 
wybudować i urządzić dom obłąkanych w Krako­
wie. Rząd posiada na ten cel kapitał przeszło 
300 000 złr. wynoszący. Po bliższem wyjaśnieniu 
przez Prezydenta, wniosek uznany za naglący: 
tfagistrat wystósuje prośbę w tym przedmiocie. 

Wniosek drugi naglący, Prezydenta m iasta,
brzm i: ,

Zważywszy, że szpitale miasta Krakowa nie- 
tylko są zakładami krajowemi ale i miejcowemi, 
przeważnie dla mieszkańców Krakowa przezna- 
czonemi; że więc już z tego względu gminie kra 
kowskiej pewny wpływ na zarząd tych zakładów
przysłażać powinien; .

zważywszy, że aż po dzień 1 listopada 1859 r. 
zostawały pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
który odnośnie do dekretu c. k. ministerstwa 
spraw wew. z d. 4 grudnia 1856 r. Nr. 26641 
rozporządzeniem c. k. Rządu krajowego z dnia 
31 października 1859 do Nr. 28733 zniesiony
ZOStAi*

zważywszy, że przywrócenie podobnego zarzą 
du pod tym względem byłoby pożądanem; Rada 
miejska uchwali:

Poleca się Sekcyi III ażeby na jednem z na­
stępnych posiedzeń przedłożyła Radzie miejskiej 
projekt co do zarządu szpitali m iasta Krakowa.
Wniosek przyjęty. ,

Na porządek dzienny przychodzi:
1) Sprawozdanie Sekcyi V względem uregulo­

wania ulicy piekarskiej na Kazimierzu w długości 
50 sążni bieżących.

Sprawozdawca budowniczy miejski Barański 
odczytuje referat. Kosztorys wynosi złr. 825. 
Na wniosek Radcy Chrzanowskiego odroczono aż 
do ustanowienia budżetu.

2) Sprawozdanie Sekcyi II względem zakupie­
nia listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego galicyjskiego za gotówkę złr. 2442 
c. 80 w. a. znajdującą się w funduszu na restau- 
racyę Sukiennic przeznaczonym.

Sprawozdawca referent Sekcyi sekretarz Ma 
gistratu p. Piotrowski wykazuje, że fundusz na 
restauracyę Sukiennic wynosi w listach zastaw­
nych galic. zlr. 15,960 które oparte na ziemi ma­
ją  największą pewność; wnosi zatem, aby za po 
wyższą sumę złr. 2,442 c. 80 zakupić listy za 
stawne gal. Wniosek jednomyślnie przyjęty.

/3) Sprawozdanie Sekcyi V względem ustano- 
w ienia pensyi dla pomocnika nauczyciela w szko- 
le parafialnej Śgo Szczepana na Piasku z fundu-
8i ów miejskich, .

Sprawozdawca Radca miejski Seredynski wno­
si o dotacyę rzeczonemu pomocnikowi w kwocie 
zł-. 100 rocznie. Po wielu debatach w których 
je in i byli za porządkiem dziennym, odesłaniem 
dc funduszów krajowych, do Namiestnictwa, to 
i i  ów do Rządu jako mającego obowiązek utrzymy 
wania szkółek nad któremi gmina żadnej nie ma 
władzy, oświadczył Prezydent Dr D ietl, iż przede 
wiszystkiem starać się nam należy u Rządu o od 
dzielenie majątku m iejskiego, a wtedy wszystkie 
szkoły, tak  jak  w G alicyi, oprócz szkoły wzoro 
w e j, pod zarząd gminy przejdą. Wówczas naj­
świętszym naszym obowiązkiem będzie zajęcie się 
urządzeniem szkół, od tego bowiem przyszłość na 
sżych dzieci zawisła, ftln przedewszystkiem roz 
dział majątku załatwionym być musi. Dopóki 

iństwo utrzymuje szkoły, winno ponosić ciężary, 
nosi zatem Prezydent za odroczeniem nieprze- 

sidzając uchwały Rady. Większość uchwaliła je 
doorazowe wsparcie w kwocie 100 złr.

4) Sprawozdanie Sekcyi IV względem przyję 
cia kilku osób do gminy krakowskiej.^

Sprawozdawca radzca miejski Zieleniewski 
przedstawił kilka osób do przyjęcia do gminy

5) Prezydium M agistratu, przedstawia wniosek 
Sekcyi I, aby akcesiście Magistratu p. Ludwiko­
wi Zawiłowskiemu udzielić zapomogę bezzwrotną 
w kwocie 50 złr.

Sprawozdawca wice - prezydent Dr Strzelecki, 
przedstawiając, że wspomniony akcesista poniósł 
znaczną szkodę przez kradzież 100 złr. wynoszą­
cą, wnosi o powyższe wsparcie tem więcej, że 
fundusz na zapomogi wynosi sumę 1000 złr. Rad 
ca Szwarc, jest zdania, aby wypłacić 100 złr. 
Prezydent jak  najlepsze daje świadectwo o zdol 
nościach i pilności p. Zawiłowskiego. Wniosek 
Radcy Szwarca uzyskał większość.

6) Prezydium Magistratu wnosioudziełenie;trzem 
urzędnikom Magistratu, którzy ułożeniem list wy­
borczych się zajmowali, remuneracyę w kwocie 
150 złr. a mianowicie: sekretarzowi Magistratu 
Skridilee 80 złr., koncypiście p. Lipce 50 złr., p. 
SWierzyńskiemu sekretarzowi prezyd. 20 złr. Wnio­
sek Radcy Miero szowskiego, aby tę sumę równo 
rozdzielić dla tego, że wszyscy trzech wspólnie 
pracowali, większością przyjęty.

Przed zamknięciem posiedzenia Prezydent Dr 
Dietl zaprosił całą Radę na dzień jutrzejszy na 
godzinę 5tą do rozpraw nad Projektem budżetu. 
Okólnika nie będzie.

nie będzie wcale ministra wojny. Sprawy wspól­
ne, to jest organizacya i dowództwo armii, jako 
nie będące przedmiotem odpowiedzialności wobec 
parlamentu, pozostaną w rękach arcyksięcia Al 
brechta. Ministeryum państwa składałoby się za­
tem tylko z dwóch członków, to jest z kanclerza,

1 8 . Co do podatków niestałych, jest sejm wę­
gierski gotów od czasu do czasu porozumiewać 
się z drugą połową monarchii, celem ustanowie­
nia zasad, obu połowom dogodnych.

19. To są przedmioty należące do spraw wspól­
nych. Skoro za porozumieniem obu części monar-

będącego zarazem ministrem spraw zagranicznych chii zasady te przyjęte zostaną, będzie musiała 
i domu cesarskiego, oraz z ministra skarbu. Tym być wzajemna proporeya osobnym traktatem  z gó- 
ostatnimnie będzie p. Becke, lecz p. Holzgethan, ry określoną, o ile koszta i ciężary z tych spraw 
centralists i szwagier p. Plenera, który w osta- wspóluych na Węgry przypadają, 
toich czasach powoływanym był kilkakrotnie doi 20. T raktat ten może być zawarty między re- 
Cesarza JMci. P. Becke zastąpi na posadzie na- prezentacyą krajów korony węgierskiej a repre- 
czelnika najwyższej izby obrachunkowej hr. Mer- zcntacyą reszty krajów monarchii. Każda z tych 
candina, który zamianowany zostanie Namiestoi- reprezeutacyj wybierze równie liczną deputacyę. 
kiem Czech w miejsce hr. Rotkircha wstępujące- Te dwie deputacye wypracują przy pomocy od- 
eo do ministerstwa. nośnych ministerstw projekt wymiaru proporcyi.

-  Wybory z większej własności do sejmu doi- 21. Projekt ten przedłoży każde ministerstwo 
-austryackiego wypadły z korzyścią dla stron odnośnemu sejmowi. Każdy z sejmów udziela swo- 

ictwa feudalnego. Zalecani przez komitet tegohch uchwał sejmowi drugiej połowy monarchii, i 
stronnictwa kandydaci w liczbie 15 bez wyjątku w ten sposób, skoro obydwie połowy się porozu- 
wyszli i  urny wyborczej. Cesarz IMci i czlonko- niią, przedłożoną zostanie wspólna uchwała mo­
wie doaiu cesarskiego przez swych pełnomocni- aarsze do sankcyi.
łów wotowali na kandydatów feodaluych. 22. W razie niemożliwości porozumienia się,

W Czechach i w Morawie wiernokonstytucyjne rozstrzyga ostatecznie monarcha na podstawie 
stronnictwo szlacheckie (centralistyczne), ma założyć przedłożonych mu dat.
protestacyę przeciw legalności dokonanych z wiel- 23. Układ co do proporcyi może być tylko na 
kiei własności wyborów. Donoszą o tem telegra- pewien przeciąg czasu zawarty, po którego upły
mv do P r e s s y .  wie now7  ,układ si§ zawiera-

_  o  wypadkach w R o v e r e d o ,  które dały bez- 24. Oświadczamy, że postanowienia powyższe
pośredni p o w ó d  d o  zaprowadzenia stanu wyjątko- nie wypływają z sankcyi pragmatycznej, lecz ze
wego w południowym Tyrolu odbierają dzienniki stosunków pod puuktem 5tym wspomnianych.
w i e d e ń s k i e  następujące wiadomości: Z okazyi re- 25. Ustanowienie spraw wspólnych i sposób
znltatu wyborów, k t ó r e  zupełnie wypadły w duchu ich traktowania nie wejdą faktycznie tak długo
italianissimów, zebrały się tłumy ludu na rynku i w życie, póki konstytucyą w całym kraju w zu-
wśród okrzyków wydawanych na cześć W iktora I pełności przywróconą nie zostanie. To główny
Emannela, Garibaldego i Włoch i urągowisk z rzą- warunek naszego projektu.
du austryackiego podążyły do gmachu urzędu po- 26. Drugim warunkiem jest zupełny konstytu- 
w iatow ego, który zastały zamkniętym. T łum , eyonalizm, we wszystkich innych krajach mo- 
w którym znajdowała się i inteligeneya miasta, I narchii. , , ,
rzucił sie na orła cesarskiego zawieszonego nad 27. Skoro więc konstytucyą węgierska w zu- 
urzedem i obsypał go kamieniami. Wojsko nie pełności i faktycznie przywróconą zostanie, a i 
mieszało się tym razem, spodziewano się atoli, że inne kraje J. C. Mości posiadać będą faktycznie 
nazajutrz nadciągną znaczniejsze siły z Trydentu, istotną konstytucyę i legalne odpowiedzialne mi- 
W Inspruku mówiouo, że kilka osób, a między nisterstwo tu i tam obejmie ster rządu wówczas— 
innvmi i pocztmistrz w Roveredo zginęli od pe- ale też tylko wówczas — byłoby można sprawy, 

* które podług układu za wspólne uważane będą,
P re s se  twierdzi, że o ruchach w Tyrolu poła- następującym sposobem wspólnie traktować, 

dniowym rząd cesarski uprzedzonym został przez (Dokończenie nastąpi).
gabinet króla Wiktora Emanuela.

  Dziś, gdy Wydział do spraw wspólnych P r U S y .
ukończył już swą pracę i jest pewność, że wnio- zapiaków stenograficznych

»ozwT';o.c;:rrLwr ”/ , sw. m

lodając osnowę pierwszyc , I . gjagzność wymaga podać również dosłownie
T w e z ł e m a8 który prawnie łączy kraje k o r o n y  odpowiedź br. B i s m a r k a ,  zwłaszcza, że jest o- 

rierskiei ń o m ie d ^  soba i z innemi krajam i U  objaśnieniem stosunków międzynarodowych:
Minister tak odpowiedział:

Jeżeli było zamiarem p. interpelanta, wprawić
cv także kobietom z domu Habsburgów prawo pa -1 ministra spraw zagranicznych w ambaras w spra-

^ L  U  jo d  - j a n u ,  t t i S K & K S S l
rozdztata^0 Dta^tago°teżJ^wsp0lne°be^piecze0stwo | podobną,^ s t a w a ć ^
musi" być wspólnemi utrzymywane siłami. W y­
pływa to z sankcyi pragmatycznej.

3. Ten traktat ustanowił też warunek, że kon

publiczny oskarżyciel przyjaznego i sąsiedniego 
rządu ; sprzeciwia się to W87elkim tradycyom prawa 
międzynarodowego. Drogą załatwienia wzajemnych

W iedeń 7 lutego. Ostatnie dwadzieścia czte­
ry godzin nie wpłynęły na zmianę sytuacyi. O 
przesileniu w ministerstwie pewnego nic nie ma; 
a półurzędowy W . Journal, którego dni podobno 
już policzone, ogranicza się na powtórzeniu tego, 
co o krizis pisze wieczorny Monitor.

Jedynym drogoskazem kierónku przyszłości jest 
więc dla nas zawsze jeszcze tylko opinia publi­
czna, która może się mylić w szczegółach, ale o 
ogólnym kierónku niewątpliwie trafne ma poję­
cie. Otóż, że opinia zachodzącą zmianę tłóma- 
czy na korzyść systemu centralizacyi, wynika już 
z tego, że z kolei ofiaruje teki ministeryalne wszy­
stkich koryfeuszów centrałów. Wczoraj kazała się 
Hasnerowi zrzec teki oświecenia, dziś Herbsta 
darzy teką sprawiedliwości, Giskę teką spraw 
wewnętrznych.

Wanderer mniema, że w ministerstwie państwa

— ------------------  , . . . . - . • i nomiędzy rządan i zażaleń jest dyplomatyczna ko-
stytucyjna, polityczna i administracyjna mezawi- regpondencya nje zaś droga publicznej deklama- 
słość Węgier musi być nienaruszenie utrzymaną. . z  (jrUgiej zuoWU strony nie chciałbym, aby

4. Z tych dwóch zasadniczych idei wypływa, I mijczenia rzą(iu wnioskowano, iż podług nasze- 
iż Węgry są jak  datąd tak i nadal obowiązane, Z(lanja graniC/ ne stosunki w pożądanym dla
wspólnemi siłami bronić całej monarchi, a z dru-1 nag znaj(iują  się stanie. Nie pragnąłbym również 
giej strony me są winne brać na siebie zobowią- z wyj aśnienie genezy obecnego położenia, 
zań, które po za ten cel wycho zą.  ̂ I p,.zez wytłómaczenie postępowania rosyjskiego

5. Dawniej rozrządzali co do Węgier w spra-1 rZą t)Uj dostarczyć mu przy dyskusyacb, które z nim 
wach wspomnianych: sejm węgierski wspólnie 1 mje^ będziemy, argumentów, z któremi się do-
z królem węgierskim, i pod tym względemi żadenLychczag wstrzymywaliśmy. Trudna to przeto dla 
inny kraj żadnego nie miał wpływu, gdyż konsty- mjnjg(ra Spraw zagranicznych, objawić publicznie 
tucyjny król węgierski absolutnie rządził w innych 7(jauje swoje o takiej kwestyi. Mam przekonanie, 
częściach swego państwa. Dziś się to zmieniło L e p jDterpelant zestawił szacowny materyał, o 
skutkiem nadania konstytucyi także innym kra- wyższe rosyjskie władze chętnie na tej
jom monarchii. . drodze powezmą wiadomość; byłbym tylko sobie

6. Podkomitet z uwagi na powyższe okoliczno a by wywód jego był nieco krótszym, bo
ści, bierze za punkt wyjścia w ustanowieniu spraw I w i-azie znalazłoby więcej w wyższych ko-
wspólnych, sankcyę pragmatyczną. I łach czytelników, a zarazem , aby w wywodzie

7. Z sankcyi pragmatycznej nie wypływa, by L woim byj unita ł  przesady i podejrzywań kró- 
budżet dworu monarchy był wspólny. Konstytu |ew8kiego rządu co do opieki, jaką  nad obywa- 
cyjna samoistność Węgier wymaga, by sejm wę- teiamj państwa rozciąga, — podejrzywań, które 
gierski na wniosek odpowiedzialnego minister-1 j ak0 niesłuszne odpieram, a które — z żalem to 
stwa węgierskiego odrębnie uchwalał. Kosztów Wy Zuaję _  przyczyniają się do osłabienia donio- 
utrzymania dw oru, nie uważamy za sprawę 18}0§cj przytoczonych przez mówcę faktów w dzie- 
wspólną. . dżinie handlowo-politycznej. Mogę w tym wzglę-

8. Z sankcyi pragmatycznej wypływający obo- j zje ty j^0 podzielać żal, że interpelacya nie zo- 
wiązek wspólnej obrony, wymaga odpowiednego gtaja wnjegioną przez kogoś innego, coby się czul 
kierunku spraw zewnętrznych, więc sprawy ze-1 zupdnie wolnym od polskich i antipruskich dą- 
wnętrzne uważamy za sprawy wspólne i ko- żn( §cj 0dVębnych.
szta utrzymania kierownictwa spraw wspólnych, £ e gt0gUnki graniczne nie są w takim stauie, 
mają Węgry obowiązek w stosownej proporcyi aby je rząd mógł uważać za normalne, i że ta- 
pono8ić. Wspólny minister spraw zewnętrznych kjenjj nje były od lat 50, dowodzą tego nie zer- 
w porozumieniu z obydwoma ministerstwami zaj- wane nigdy, a jak sobie tuszę, obecnie pomyślny 
maje się reprezentacyą dyplomatycznych i han- 8b utek wróżące rokowania, które się pod wzglę- 
dlowych interesów monarchii na zewnątrz, jako- j em ulepszenia stosunków granicznych odbywały, 
też sprawami tyczącemi się układów międzyna- hy[am tu przypadkiem pod ręką zeszyt aktów, o- 
rodowych. Urzeczywistnieniem traktatów zajmie bejmujący te tylko z rokowań wspomnianych, któ- 
się następnie każde ministerstwo z osobna wraz re ogólnej są natury, z drugiej połowy r. 1842. 
z właściwą legislaturą. Drugie pięćdziesiąt roczników równie obfitego re-

9. Drugim środkiem obrony wspólnej jest armia gistraturze dostarczyły zasobu, jak  rocznik z r. 
i sprawy wojenne w ogóle. 1842. (Wesołość). Nie mówię tu wcale o liczniej-

10. Co do wspólności tych spraw, stanowimy szych o wiele aktach, dotyczących zażaleń pry- 
następujące zasady: watnycb, a złożonych w registraturach naszych i

11. Wszystko to, co ma styczność z jednolitym w birrach poselstwa rosyjskiego, ale o ogólnych 
kierunkiem i wewnętrzną organizacyą]całego, więc tylko negocyacyach w celu polepszenia obecnej 
i węgierskiego w ojska, uznaje się za sprawę sytuacyi. Już z tego przekonać się panowie po- 
wspólną. winniście, że rząd pod tym względem nie szczę-

12. Prawo uzupełniania węgierskiego wojska, dził zachodów. Jakkolwiek mimo to nie jest po- 
przyzwalania rekrutacyi, oznaczania czasu służbj , łożenie bynajmniej jeszcze zadawalniające, za da- 
dyslokacyi i zaopatrywania wojska, zachowuje leko się jednak posuwa p. interpelant, twierdząc, 
kraj w myśl dotychczasowych ustaw d l a  s i e b i e ,  że to jest skutkiem naruszenia traktatów. Naru-

13. Dalej oświadcza k ra j, że regulacya syste- gżenie traktatów — byłbym bardzo wdzięcznym, 
mu wojskowego i jego reformy co do Węgier, gdyby mi wykazano przypadki, w których się te- 
tylko za zezwoleniem sejmu węgierskiego nastą- go naruszenia dopuszczono, pojedyńcze przypadki, 
pić mogą. . gdzie wykroczono przeciw pewnym artykułom o-

14. Co do stosunków c y w i l n y c h  praw i zo- bowiązujących traktatów. Rząd nie wahałby się 
bowiązań członków armii węgierskiej, rozporzą- anj na chwilę upomnieć się o ich szanowanie i 
dza węgierska władza ustawodawcza. jest przekonanym, że w takim razie upomnienie

15 W szystkie koszta ze spraw wojennych wy- się jego odniosłoby u wyższych władz rosyjskich 
p ływ ające, są w ten sposób wspólne, że propor- pożądany skutefc.
cva w iakiei W eery koszta te ponosić m ają, Pan interpelant przytoczył trak tat z dnia 3 
musi być w drodzl wzajemych układów ustano- maja 1815. Ale wzmianka ta, jak  to się niestety

. y przy powoływaniu się na traktaty, Polski doty-
16 Snrawv finansowe chcielibyśmy o tyle mieć czące, często już zdarzało, jest niedokładną. U- 

wspólnemi, o ile one się odnoszą do spraw powy- ktńre tn tr*
żej wspólnemi uznanych. Rozkład i pobór sum na 
W ęgry, ze spraw w spólnych przypadających, na­
leży do sejmu i odpow iedzialnego węgierskiego
ministerstwa.

1 7 . Wszystkie innne potrzeby państwowe Wę­
gier oznacza sejm. Wszystkie podatki ściąga sejm 
wspólnie z węgierskiem ministerstwem, bez miesza­
nia się obcych wpływów.

stępy, które przytoczył, — mam tu oryginał tra­
ktatu —  pozwalam sobie odczytać w zupełności. 
Otóż:

„La navigation de tous les fleuves“ itd. To się 
zgadza i dalej:

• • . „sera librę de telle sorte qu elle ne puisse 
ctre interdite a aucun des habitans des provinces 
polonoises qui se trouvent sous les gouvernements 
Prussien et Russe."
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A w ięc tylko m ieszkańcom  tam tejszych prowin- 
°yj przyznano to prawo, a nie było to uw olnie­
niem od opłat, jak  to z następnych w ynika arty­
kułów, w  których natura nałożyć się  m ających  
opłat bliżej jest określona, ale ty lko nie m iał być 
dozwolonym  zakaz żeglugi. Dalej tak sam o rzecz 
8ię ma z innych artykułem , 28, na który się  m ó­
w ca pow ołał, a w  którym rządy, aby dać dowód 
sw ych „vues bienfaisantes et paternalles," zg o ­
dziły  się, aby

„permettre a l’avenir et pour toujours entre tou- 
tes Leurs provinces polonaises (a  dater de 1772) 
la circulation la plus illim itóe de toutes les pro­
ductions et produits da sol et de l’industrie de ces 
mćtnes provinces.*

(Dokończenie n astąp i.)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 lutego. Kada miejska miała wczoraj 

pierwszy raz posiedzenie swoje w nowćj sali radnej, 
która już jest ukończona, brakuje jćj tylko jeszcze 
niektórych ozdób i świeczników. Zajmuje ona na 
drugiem piętrze dawnego pałacu Wielopolskich całą 
szerokość budynku a w dłuż po każdćj stronie trzy 
okna, czwarte okna są w dolnćj części zajęte przed­
sionkiem, w górnćj galeryą, która amfiteatralnie urzą­
dzone ma siedzenia. Tymczasowe stoły i kszesełka na 
sali ustąpią miejsca siedzeniom opatrzonym pulpitami, 
jak to bywać zwykło w Izbach radnych i sejmowych. 
Rozmiary sali są dostatnie, a ozdoby dębowe odpo­
wiednie są przeznaczeniu i charakterowi publicznych 
zebrań, a mianowicie strop drewniany w szachownicę 
rznięty z głębokiemi polami, może nieco za ciemny^ 
toż okna obramione podobnie. Odstają atoli odmiennie 
słupy podtrzymujące galeryę, które z koryncka żłobio 
ne, a i malakitową barwą przeciągnięte, nie odpowia­
dają rzeźbie drewnianćj stropu i obramień okiennych. 
Tło ścian jeszcze surowe, powinno otrzymać barwę 
jednostajną w harmonii ze stropem. Bardzobyśmy się 
dziwili, gdyby je jakiemś pstrem obiciem miano po­
wlec, jak o tem się słyszeć daje. Przeciw obiciu pa­
pierowemu w ogóle byłoby i to jeszcze do powie­
dzenia, że Izba radna nie odbija głosu należycie,
* na galeryi wcale nie słychać prezydenta. Obicie 
możeby jeszcze bardziój głos tłumiło. Jeżeli jednak u 
stawieniem nieco bliżej stołu prezydyalnego niedogo­
dność ta dałaby się może poprawić, i ucho zyskałoby 
ńa tem, to oko nie powinno być narażone na grożące 
mu kwieciste obicie.

— Komitet akad. Tow. wzaj. pomocy zawiadamia 
ńas, iż bal akademicki dany d. 15 stycznia, przyniósł 
czystego dochodu 1 ,004 złr. 87 c., zaś połowa do 
chodu z koncertu p. Moniuszki d. 30 stycznia wynosi 
113 złr. 17 c.

— Temi dniami zdarzyło się kilka wypadków kra­
dzieży rzeczy podróżnych w przejeżdzie z dworca kolei 
do miasta. Należałoby przeto zwrócić uwagę na tę 
wielką liczbę dobrowolnych pomagaczy i posługaczy 
snujących się u wyjścia z dworca k o lei, co to nie­
proszeni porywają tłomoczki, otwierają drzwiczki do 
doróżek, a nawet podsadzają wsiadające do nich oso­
by. W dworcu kolei posługę powinni pełnić tylko 
numerowani posługacze.

—  W zeszły piątek aresztowano pewnego kotlarza 
podejrzanego o zamiar otrucia żony swojćj przez po­
średnią osobę, której truciznę odebrano.

—  Z nad U szw icy  d. 5 lutego.
(B . N .)  W okręgu wyborczym z mniejszych po­

siadłości powiatów: Brzesko, Wojnicz i Radłów, wy­
branym został deputowanym na Sejm Baltazar Nalepa, 
włościanin i były wójt gminy Jadowniki, otrzymawszy 
na 176 głosujących, 89 głosów. Obecnych wyborców 
było 184, i gdyby kilku do inteligencyi liczących się, 
nie było wstrzymało się od głosowania, natenczas gło­
sowanie dla braku większości głosów musiałoby na­
stąpić było po raz drugi. Wstrzymali się od głos iwa- 
nia, uznając mylnie swe głosy obojętnemi. Resztę gło­
sów, zwłaszcza wyborców do inteligencyi należących, 
rozrzucono: Hr. Wit Żeleński otrzymał głosów 29, 
W. Ginter z Dołęgi 18, ks. Kolasiński z Domasto- 
wic 3, adw. Dr Kański 2, ks. dziekan Borkowski 1.

N iestety! wybór Baltazara Nalepy nie przyczyni 
się do dobra kraju, bo nawet zaraz po wyborze od­
bywały się głosy włościańskie, pomawiające Baltaza­
ra Nalepę* o przeniewierzenie majątku gromadzkiego 
w czasach jego piastowania urzędu wójtowskiego.

Wybór tak niepomyślny jest przedewszystkiem 
następstwem braku porozumienia się między wyborcami,
* winę tego braku przypisać należy ks. B ..., który 
wezwanie komitetu centralnego przedwyborczego, kie­
rowania wyborcami tutejszemi przyjął, a mimo to 
nie uwzględniając nalegania znajomych [wyborców, ko­
mitetu miejscowego nie zawiązał, i własnym siłom 
zawierzył, że wybór hr. Wita Żeleńskiego przepro­
wadzi. Komitet miejscowy byłby kilku kandydatów 
Postawił, komitetowi centralnemu listę kandydatów 
przedłożył, potem jednego jako przeprowadzalnego 
chociażby w osobie jeżli nie którego z szacunku po­
wszechnego godnych proboszczów, to przynajmniej 
nczciwego i postępowego chłopka wybrał i bez wąt­
pliwości zgodność wyborców do inteligencyi należących
* wielu włościan ustalił. Gdy to nie nastąpiło, niepo­
dobieństwem okazało się, aby wyborcy nawet do in­
teligencyi należący na jednego z kandydatów swych 
w ostatniej chwili jednomyślnie zgodzili się i jaką 
taką liczbę włościan sobie zjednali. Żadnego też już 
skutku nie odniosły bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem wyborów łożone usiłowania p. Władysława Dąb- 
skiego z Wojnicza, ks. proboszcza Kitrysa ze Szczu- 
rowy i innych pragnących sprowadzenia jedności, i już 
nie pomogła przy rozpoczęciu wyborów mowa Nota 
ryusza jakkolwiek jędrna, dla włościan zrozumiała i 
bezinteresownie do tego zmierzająca, aby dobrze za-1

służyć się krajowi przeprowadzeniem wyboru które­
gokolwiek bądź z kandydatów, bodajby do intelligen- 
cyi należącego. Za głosami mówcy powtórzyli wpraw­
dzie włościanie serdecznie: Niech żyje nasz Cesarz i 
Król; powtórzyli: Niech żyje Namiestnik hr. Agenor 
Gołuchowski; zrozumieli trafne porównanie państwa z 
zagrodą; przyznali niezawodnie w myślach większą 
trudność zarządzania państwem jako wielką zagrodą 
niż zarządzania własną; przyznali, że mówiąc po pol­
sku a zatem jako Polacy wierni u stóp tronu Najjaś. 
Pana w ostatnich ciężkich czasach stali i zawsze stać 
będą; przyznali niewątpliwie w swojem przekonaniu i 
to, że biedzie i ciężarom głowa chłopska nie zaradzi, 
szkółek i innych instytucyj nie urządzi—  a jednak mimo 
to głosowali za chłopkiem, bo tak na chwilę przed 
wyborami naradziwszy się między sobą, postanowili. 
Żałować przeto należy, że przemowa ta nie nastąpiła 
wcześnićj na jakiem przedwyborczem zgromadzeniu, 
którego zwołanie obowiązkiem było X. B . . . . ,  skoro 
się kierownictwa wyborami podjął.

Mylnie podaje korespondencya z Wojnicza 4 lutego 
(d .), że p. Ramult notaryusz miejscowy także jako 
kandydat występy w ał, albowiem wiadomo, że głosów  
czyli wyborców sobie nie jednał, że nawet wyraźnie 
im oświadczał, iż jako kandydat nie występuje, w sku­
tek czego wszystkiego w sposób powyżćj przytoczony 
bezinteresownie przemówiwszy, żadnego głosu nie o- 
trzymał.

—- R opczyce  d. 7 lutego,
(J . D .)  Dnia 1 b. m. odbył się u nas wybór po­

sła z mniejszych posiadłości dla okręgu wyborczego 
Ropczyce-Kolbuszowa. Rezultat wyboru już Wam z 
telegramu wiadomy, a wcale nie fortunny. Wybrany 
bowiem został małą większością (miał 52 głosów) 
włościanin od Kolbuszowy Kazimierz Kulik, który nie­
stety ani pojęcia nie ma o powołaniu posła. Wybor­
ców obecnych było 101, po największój części wło­
ścian, obok małój liczby księży i intelligencyi. W o- 
bec takich okoliczności smutny rezultat wyborów ła­
two można było przewidzieć, pomimo pięknćj i ser- 
decznćj przemowy byłego posła X. Ruczki, który wy­
borom przewodniczył;—  słowa jego tchnące czystą 
bezinteresownością i mające jedynie dobro kraju na 
oku, odbiły się od nieufnój piersi wyborców wło­
ścian, którzy z solidarnością godną lepszćj sprawy, 
na swego kandydata głosowali, a mianowicie włościa­
nie z powiatu Kolbu szowskiego mało snać ku te­
mu poprzednio przygotowani. Od tego smutnego, nie­
ufnością i uporem nacechowanego postępowania wło­
ścian Kolbuszowskich mile i pocieszająco odbijało za­
chowanie się włościan powiatu Ropczyckiego, którzy nie- 
powodując się bynajmnićj nieufnością i niechęcią, lecz 
przeciwnie uznając ważność sprawy wyborczćj i idąc 
za współwyborcami z intelligencyi, głosowali na kan­
dydata przez nich postawionego hr. Starzeńskiego, 
któren też w skutek tego 38 głosów otrzymał, reszta 
11 głosów padła na X. Ruczkę i na innego włością 
nina. Nie chcąc przesądzać ważności wyboru, słychać 
bowiem, iż wybrany Kazimierz Kulik jako zbyt ni­
sko opodatkowany (80 cent.) niesłusznie w listę pra- 
wyborców został zaciągnięty, wspomnieć muszę o 
przemówieniu jednego wyborcy -włościanina wójta 
z Zagorzyc Jana Bączkowskiego, który widząc smu­
tny wypadek wyboru, do swoich braci wyborców 
krótko lecz serdecznie na pożegnanie przemówił, wy­
rzucając im krzywdę, jaką krajowi wyborem swoim 
wyrządzili i bolejąc nad ich zaślepieniem i nad ich 
sercem, nieufnością i niechęcią dla starszćj braci prze- 
jętem. Nakoniec, chcąc być wiernym sprawozdawcą, 
nadmienić w ypada, iż jeden wyborca, a co najbole­
śniejsza ze stanu, duchownego, zapoznając obowiązków 
swoich obywatelskich, nie przybył na wybory, a tak co 
najmniej nieobecnością swoją, bodaj czy nie w gorszy 
sposób, przyczynił się także do tak niepomyślnego 
rzeczy obrotu.

—  Słupiec  d. 4 lutego.
(S .K .)  Już poraź trzeci w przeciągu lat sześciu u 

formował się wczoraj zatór na Wiśle pod wsią Słup­
cem , a zatrzymawsy wezbraną w odę, podniósł ją  
nad wysokość miejscową wałów, zakrył naszą biedną 
wioskę ponownie wodą i lodem. Przyczyna klęski tej: 
zamulenie koryta Wisły, a następnie li tylko nieró­
wna wysokość wałów. Toż nie trzeba technika, aby 
znać kardynalną zasadę ubezpieczenia brzegów przed 
powodzią: aby wały w danej wysokości zbiegiem wo­
dy obniżać, a zatem pod bieg tejże wywyższać.

Tutaj mimo naszego usilnego nalegania przeciwnie 
sobie postąpiono. Przecież nie zła wola lub nieudol­
ność, ale jakaś musiała inna ważna przyczyna znie­
wolić kierujących budową wałów wiślanych przed la­
ty trzema. Dość, iż nam niższe o kilka łokci usypa­
no wały, niżli sąsiedniej zaraz przyległej —  jednak 
za  biegiem wody położonej wsi. Jeżeli mieszkańcy 
Słupca nie mieli większego, toć pewnie równe prawo do 
funduszów, z których powstały owe wały. Czemu za­
tem tak po macoszemu dla Słupca postąpiono? Czy 
instrumenta niwelacyjne chybiły?

Prócz silnych i odpowiednio wysokich wałów, najdziel­
niejszym środkiem przeciw zatorowaniu lodów byłby, 
zdaniem ludzi fachowych, przekop ‘zrobiony na Wiśle. 
Przekop, ukróciwszy bieg rzeki, która tu w kształcie 
V  wężuje, powiększyłby spadek wody, przeto niepod- 
legałoby koryto Wisły tyle zamuleniu; również i lody 
przy większym spadku rażniejby odchodziły, mając 
głębszą wodę.

Projekt ten stosunkowo niekosztowny, między na­
szym c. k. rządem a rządem rosyjskim podobno od 
lat kilkunastu ułożony, spoczywa gdzieś w biórowym 
fachu pod tekturą i kurzem.

Owóż, może Sejm ztamtąd go wydobyć zdoła, tembar- 
dziej, iż przeznaczenie i użycie środków na regulacyą 
rzek dzięki Bogu podobno Sejmowi przypada. A prze­
cież we wszystkich do lepszego bytu dążących kra­
jach przedewszystkiem jęto się budowania dróg ko­
munikacyjnych na wielką skalę, niemniej regulacyi

rzek, tem bardziej takich, któreby przy możliwej spła 
wności jako najtańsza droga przewozowa użytemi być 
mogły.

Wprawdzie c. k. rząd przeznaczał rok rocznie pe 
wną kwotę na uregulowanie rzek: lecz jeżeli prelimi­
nowano na jaką budowę kilka lub kilkadziesiąt ty­
sięcy, to ministeryum obcięło te kwotę do połowy, 
trzeciej części lub mniej jeszcze, a takim sposobem 
wrzucano pieniądze w wodę w całem tego słowa zna 
czeniu; nikt na tem nie skorzystał, chyba znów jaki 
przedsiębiorca. Są roboty, głównie roboty koło brze­
gów rzek, które w żaden sp o só b  nie d a d z ą  się czę­
ściowo lub ladajako uskutecznić; — tu oszczędność 
po większej części jest marnotrawstwem.

Od naszego posła teraz z powiatu Mieleckiego 
i Zassowskiego z gmin wiejskich £ wybranego, lir. Ja­
na Tarnowskiego słusznie się spodziewamy, iż kwe- 
styę uregulowania W isły w Sejmie podniesie, a może 
też choć za lat kilka biedni my mieszkańcy Słupca 
od dalszych wylewów ochronieni będziemy. Serce się 
kraje -na widok pływających między wodą i lodami 
nędznych chat naszych, gdzie bydło w stajniach za 
marża, a mieszkańcy wystawieni na głód i chłód z wi 
dokiem zniszczonych zasiewów i całorocznej nędzy, 
z trwogą i rozpaczą pod strzechę chronić się muBzą!

—  * Dzieło Jana Matejki: U biory w  Polsce (od 
roku 1200 do 1795) wydane w Krakowie przed kilku 
laty na 11 autografowanych tablicach arkuszowych, 
ukazało się w handlu księgarskim w egzemplarzach 
kolorowanych. Żupański ogłasza ich cenę po 66 ta­
larów.

—  * Nakładem p. J. Jaraczewskiego z Głuchowa 
w Wielkopolsce, wychodzi: P odróż malownicza po
daw nej Polsce J . H . M iintza. Wydanie J. I. Kra 
szewskiego.

— * W wiejskim kościółku pod Opawą odkryto na­
pis grobowy z wyrytą na nim datą (arabskiemi cy 
frami): 1007. Obszerną, krytyczną o tem wiadomość 
podał Merklas w Czasopiśmie centralnćj wiedeńskićj 
komisyi konserwatorskićj (XI, XLVII).

—  Dzień 7my lutego pochmurny, wieczorem tylko 
pogodny był zupełnie. Ciepło w cieniu doszło do 
-f- 6°.5 od 0°.6. Wiatr zachodni słyby. Barometr 
postępując do góry wskazywał dnia 8go lutego o go­
dzinie 6tćj rano 3 2 6 “‘9 6 ; termometr zaś -j- 0".2 R.

—  W sobotę dnia 9go lutego, Śtćj Apolonii panny 
męczenniczki.

S prostow an ie :
Nazwisko naczelnika powiatowego wymienionego 

w korespondeneyi z K ęt w numerze czwartkowym 
C zasu, jest S z t o r c h ,  a nie jak mylnie podano, 
Schrott.

TEATR. Przerabiane na dramata powieści w przed 
stawieniu na scenie mają zawsze prawie tę wadę, że 
zostawiają luki, które wyobraźnia widza nieznającego 
całego toku wypadków, z trudnością sobie uzupełnia. 
Nie może tu już być mowy o jedności miejsca i cza 
su; długi szereg lat, w ciągu których rozwija się wą 
tek zdarzeń, rozmaitość scen, na których zdarzenia te 
się odgrywają, tworzą pewien zamęt w logicznem po­
jęciu całości i odejmują jej naturalność, będącą głó 
wnym warunkiem każdego scenicznego utworu. W po 
wieści są epizody nie raz pełne uroku, wiążące z so 
bą rozerwane części jednolitej idei, jaką autor prze­
prowadzić zamierzył; w dramacie nikną owe klamry 
spajające w jedną ciągłość wypadki i pozostaje tylko 
suchy szkielet osnowy. Mało która z powieści nowo­
czesnych zyskała sobie słusznie czy niesłusznie taką 
popularność i rozgłos powszechny jak les Miserables 
Wiktora Hugo, i tę to powieść zużytkowała scena 
w chwili, kiedy zapał dla dzieła znakomitego pisarza 
był jeszcze w całym rozkwicie. Dramat sklejony z po­
śpiechem , z pominięciem warunków dramatycznych, 
rozłożony na 5 aktów a 13 obrazów, nużący ciągłe- 
mi przeskokami z miejsca na miejsce i wyrachowany 
tylko na wzbudzenie efektu, ukazał się naprzód na 
scenie francuskiej , a wczoraj widzieliśmy go przed­
stawionym na dochód pp. Wolskich p. n. N ędzn icy  
po raz pierwszy za teraźniejszej dyrekcyi, lecz nie 
już po raz pierwszy na scenie naszej, dla której prze­
robił go p. W. Rapacki. Wiktor Hugo chciał w powie­
ści swej uwidocznić całą potworność pojęć o sprawie­
dliwości ludzkiej, całą wadliwość instytucyj spółe- 
cznych i użył jak najjaskrawszych barw do odcienio- 
wania założonej id e i, która nie wzdryga się przed 
przesadą, lecz wsparta potęgą jeniuszu elektryzu­
je i zwycięża; w dramacie owym, jakeśmy już rze­
kli, szkielecie faktów, nieożywionych iskrą poetycznej 
wyobraźni, ginie piękno oryginału, a pozostaje tylko 
przerażający obraz ludzkiej N em e zis , w którym za 
pach prochu i ohyda zaciętości policyjnej niepoślednią 
odgrywają rolę.

Najdoskonalsza nawet gra trudno aby zdołała pod­
nieść zalety dramatu, których ma tak mało. Główna 
rola Valjeana, którą grał p. Rapacki, skupia w 
sobie całe ognisko interesu i oddaną została z w ła­
ściwym temu artyście talentem, który rzec można, nie 
zna co to są trudności. W jakiejkolwiek postaci pojawił 
się p. Rapacki czy to zrazu w osobie galernika i zbro­
dniarza, czy dobroczynnego mera, czy żałującego i 
prześladowanego za przeszłe winy grzesznika, wszę­
dzie był wieruem uosobieniem charakteru, jaki przed 
stawiał. Wszystkie inne występujące w dramacie fi­
gury, niektóre ukazujące się jak meteor i znikające 
na zawsze, drugie przesuwające się peryodycznie, mia­
ły  tylko zadanie uwydatnić główny temat, przekonać 
jak ludzie stoją sami na zawadzie poprawie bliźnich; 
jeden tylko Myriel stanowi z tego wyjątek jako wyobra- 
ziciel idei bożćj na ziemi. Rola Fantiny, którą odda­
la p. Wolska, była wdzięczniejszą od innych i wyko­
naną została bardzo dobrze przez beneficyantkę. Ro­
le: Javerta (p. Benda), Eponiny (p. Modrzejewska), 
Cosetty (p. Bendowa a póżnićj p. Śliwińska), Thenar-

diera (p. Hennig), zwracały również na siebie uwagę 
bardzo dobrem wykonaniem; niemnićj role Maryusza 
(p. Ładnowski) Symplicyi, (p. Kwiecieńska) i Gavrocha 
(p. Bendowa); słowem, rzec można, że ogólna gra u- 
wydatniała właściwie wszystko co uwydatnić się da­
ło, a jeżeli dramat budził przesyt, to bynajmnićj nie 
wina artystów.

Teatr był pełny włącznie z galeryą, co dowodzi, 
że prócz sympatyi dla beneficyantów inny jeszcze 
działacz, to jest chęć widzenia na scenie nadzwyczaj­
ności, zachęcał publiczność do tłumnego zebrania się. 
Wiele ustępów odegranych z uderzającą prawdą przez 
pp. Rapackiego, Bendę, Thenardiera, pp. Modrzejewską, 
Bendową i Bendównę wywoływało oklaski.

Przyjechali do K rakow a  od 7go do 8go lutego.

HOTEL POLLERA: Adam hr. Chołoniewski wła­
ściciel dóbr z Drezna', W ładysław'Radziejowski wła­
ściciel dóbr z Kongresówki, H. Schuman kupiec z 
Wiednia, Ludwik Rogacki właściciel dóbr z Tenczyka, 
J. Sojka kupiec i Samuel Sojka z Morawii, Dominik 
Knezek właściciel dóbr z Mistka.

HOTEL SA SK I: Adamowa Suska z Pradnika, Ste-• 7
fan Kamocki właściciel dóbr z Kongresówki, Kazi­
mierz Gorajski właściciel dóbr z Galicyi, Konstanty 
Piliński właściciel dóbr z Tarnowa, Zygmunt Reissner 
fabrykant z Wiednia, Franciszek Ożegalski z Często­
chowy, Celina hr. Działyńska właścicielka dóbr z Po­
znania, Józefa Rozborska właścicielka dóbr z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH.
w D zienniku Urzędowym  i  G az. L w ow skiej.
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Bronisława

Piątkowskiego o wytoczeniu przeciw niemu skargi 
przez prokuratoryą finansową o nieprawne wychodz- 
two; wytłómaczenie się w 90 dniach; kurator Dr Ro­
senblatt.

P o s a d y :  Nauczyciela filologii klasycznćj przy gi- 
mnazynm w Czerniowcach (945 złr.), do 15 lutego.

L i c y t a c y e .  W d. 4 lutego i 4 marca w Prze­
myślu sprzedaż dóbr Ciemierzowice z gruntem Ode- 
branka; cena wy w. 27 ,300  złr. —  W d. 14 lutego i 
28 marca w Stanisławowie sprzedaż ł/« części real­
ności pod L. 6 5 — 91% , cena wywoł. 208 złr.—  W 
d. 19 lutego, 10 marca i 24 kwietnia sprzedaż czę­
ści gospodarstwa włościańskiego w Młodaczowie pod 
L. 97, cena wywoł. 295 złr.—  W d. 18 lutego we 
Lwowie wydzierżawienie gruntów i pasz w Żydaczo 
wie, cana wywołania ;rocznie 7000 złr. — W d. 14 
marca i 18 kwietnia sprzedaż połowy realności pod 
L. 825%  we Lwowie; cena wywołania 2,434 złr. 
81 cent.

Z a w e z w a n i a :  Sąd lwowski posiadaczy zagubio­
nych obligacyj indemnizacyjnych: Nr 2965 na imię 
Maksymiliana Bogdanowicza, Nr 25543, 25544, 25545, 
25546, 25547 i 25548 każda na imię D. Horowitza 
po 1,000 złr ; Nr 18817 na imię Bonifacego Jani­
szewskiego na 100 złr.; zgłoszenie się w ciągu lat 3.

gospodarstwo, pnemysl i handel.
W r o c l a w  4 lutego. Powietrze mgliste, ranem 

ciepło dochodziło do 4 -  4%  Reaumur. Woda na 0 -  
drze o 1 stopę urosła. Dowozów nie mieliśmy dużo, 
także bardzo mało sprzedaży z drugiej ręki. W han­
dlu pszenicy i żyta usposobienie spokojne, ceny się 
nie zmieniły, obrotów mało. Płacono pszenicę białą 
od 84— 96 srg., żółtą 8 4 — 93 srg. za 85 ft.; żyto 
6 8 — 70 srg. za 84 funt.; owies po 31— 34 srg. za 
50 ft. Jęczmień miał łatwiejszy odbyt po 5 0 — 60  
srg. za 74 ft. No koniczynę czerwoną był duży po- 
kup przy średnich ofertach, 12 - 1 6 %  tal. stara, 
1 6 — 18%  tal. nowa; białej koniczyny na targowicy 
prawie nic nie było, lecz bardzo była poszukiwaną i 
ofiarowano po 17, 21, 26, aż do 30 tal. według ga­
tunków. Ziemniaki płacono po 2 8 — 40  srg. za 152 f. 
brutto. Okowity 100 kwart 80%  Trallesa bez beczki 
sprzedawano na miejscu 16%  tal., ceny zaś kontra­
ktowe z odstawą na wiosnę wynoszą do 17%  tal.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  7 lutego. D eak w yjechał dziś do W ie­
dnia przed południem  w tow arzystw ie kwestora  
Izby deputowanych W ładysław a Kowacza. Hr. 
Andrassy, bar. E otvos i L onyay w yjeżdżają dziś 
wjeęzór do W iednia.

D r e z n o  7 lutego. Sachsische Z tg  donosi z Flo- 
ncyi, że mimo wszelkich zaprzeczeń, potwierdza  
ę w iadom ość o podpisaniu pod dniem 25  sty- 
nia traktatu francusko-austryacko-w łuskiego. 

e r n  7 lutego. Rada zw iązkow a dała jenera­
łowi Dufour najzaszczytniejszą odprawę.

F l o r e n c y a  6 lutego. Z powodu obrad w aż­
nych w kom isyach, Izba odroczyła się  do ponie­
działku. K om isya do spraw y wolności kościoła  
m iała bardzo długie p o sied ze n ie ; jeszcze nie za ­
padło postanow ienie w zględem  ułożenia innego  
projektu ustaw y.

K o p e n h a g a  6 lutego. Redaktor B ille oskar­
żony o zdradę sta n u , uwolniony dziś został 
w ostatniej in stan cy i, albowiem  dowiedzionem  
je s t , że Bille nie m iał złego zamiaru. O skarżyciel 
publiczny w nosił karę śm ierci, a w ostatnim razie 
karę w iecznego w ygnania.

K u rt papierów  t pieniędzy.

i i ó w  8 lutego, 
p o l.s t  za lOOzł 
now e obr. 

zast. poi. bez k. 
noty poi.100 złr. 
i ros. za rsr.
y  p rs.za  100 tal. 
n. p r za 150 złr. 
u nowe austr- 
t w a ż n y .. • • 
leon d 'o r . • ■ 
iperyały roayjs. 
galio. nowe z k.

— sta re  r  
. Lidom. „
,g. b e z k . id y  w 
-Cz. z ca łą  wpł.
><leń 7 lut.(t)
talik i.................
tyczk a  naród, 

banku wied 
— kred. 

SJ i  r. 1800 .

u  10 lunL szter 
p o jedynczy  .

żądają p łacą

113 111
1*1 117
76) 74J

39* 383
172 168
192 188
80 78
ar I25 j

6 8 5 93
10 30 10 10
tO 50 10 30
16 — 75 -
79 75 »8 74
73 50 71 —

230 215
187 183

złr. cent.
61 50
70 80

743
175 80
86 70

126 25
;27 90

6 61

W i e d e ń  6 lutego.

5 |  M etaliki na w. a
— Pożyczka naród.
— M etaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ann

— czeskie
— — węgiera
— — ch o r.i b.
— -  galioyjs
_  — buków.
_  _  siedmgr.
Pożyczka  głod. gal.

L isty  zastawne ■' 
6] B anku nar. losow- 
1} Galicyjskie. . . 
6 jJ  W egiersk. los. 
5! B oaen Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1838
—  —  —  1861
—  —  _  1860
— — — 1864
—• Como-Rente.
— K redytow e
— ieg l. par. n a  D 
_  Ks. Esterhazy
— K sięcia Salm. 
_  1  P a lty  .

żądają płacą

56 60 53 50
71 30 71 —
61 55 61 25
86 50 85 50
91 — 90 -

72 25 71 75
74 — 73 —

70 50 70 _

69 25 68 75
68 56 68 ___

96 - 95 75

92 10 91 90
75 75 75 50
87 75 87 25

(04 — 103 —

45 _ 141 _

79 ----- 75 50
66 80 86 60
82 75 82 65
18 50 18 _

131 50 131 ___

89 50 88 50
100 98 ___

31 50 30 50
27 — *6 -

Losy ks. K la n  . . .
■ hr. St. G enois’, • 

m iasta B udy . .
■ ks. W indisohgr 

hr. W aldsteiu  . 
hr. K eglevich  . 
Rudolfa. . .  .

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 

ak ładu  kredytow ego 
eglugi par. na  Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan
— rządow ćj t r . - a .
— zachoduiój o. El.
— Pardubick ićj .
— południow ój .
— Galioyjskiój . . 

Czoruiow. z wpł. 8 0 1 
Kursa zagraniczne.

( *  “ M l W M l l )

Am ster. l o o Złh.v B s ;  
A u g sg -100 zł. n r j V 6 
Berlin 100 tal . t g  5 
Frankf. n.M. 100t o 4 ; 
Ham b.100 mark.1 a  3 
L ondyn  10 fun. 
P a ry ż  100 frank .! 5  3

place

27 _ 26 -
25 - 24 -
27 50 26 50
19 18 —
23 50 21 50
14 25 14 -
13 50 13 —

746 744
173 20 173 -
484 — 483 —

1625 1622
207 — 206 80
(40 50 140 -
123 25 132 75
206 — 206 75
219 — *18 —
185 25 184 75

108 107 59
107 40 107 20

107 60 107 40
95 50 95 25

128 20 127 75
51 — ŁO 90

Waluty-

łesars. korony  . . .
— pół korony .
— du k a t na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoloondory . . .
I n w e r e n y ...................
F r y d e r y k i ...................
Luidory (niem ieckie) 
Suw ereny angielskie 
im peryały rosy jsk ie  
Srobro .......................

— kupony . . . 
Talary zw iązkow o . 
P rusk ie  bilety kas. .

b w Ó H  6 lutego
Dukat........................
Pótim peryał rosy jsk i 
Rubel srebr. rosyjsk . 
Talar p r nBki . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a, 

— — m. k
Obligi indem. b. kup 
Ako. kol. gal. b. kup 

_ „ Iw ow -czer.

**daj» plaoą

18 10 18 —

6 6 6 5
6 6 6 5
6 4 6 3

10 26 10 25
___ — 17 —
10 80 10 70
10 55 10 50
12 90 12 85
10 55 10 50

126 75 126 25
127 25 126 75

1 90 1 89
1 50 1 89

6 9 6 1
10 57 10 37

1 98 1 93
1 91 1 89

76 80 75 98
80 61 79 78
71 11 70 33
219 92 217 67
186 8 184 25

W am. 6 lu tego, 
ló łim p ery a ły  rubli 
Obligi skarbow e „ 
L isty  zast I I I  ck r. „ 

kupon „ 
L isty  likw idacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

w arsz.-w iedeń. ,  
Akoye kolei żel. 

w arsz .-bydgos. n  
Pożyczka lo te ry jna

ząu a ją

6 10
74 67 74 :-3
74 50 74 15— — _ 48,i
58 50 58
1— — ’ 3]

70 25 69 75

57 — 56 ___
107 50 107 -

W s-w etf. 6 lutego. 
Banknoty a u s try a o .. 
Jolskie bilety bank .

„ L isty  zastaw , 
roznań, List. zast. 4*/, 

-  -  317.

ł**flury« 7 lu teg  1 
Renta 37 , - ,

l . n K i t y s  7 lutego. 
Konsole.....................

79 A  

61

™tł
815

69 36

90 |

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
Krakowa  do Wiednia  7*10 rano; 3.30 po  południu - 

do Warszawy i Wrocławia 8 ra u o — do Lwowc 
10.30 rano; 8.30 w ieczór — do  Wieliczki 11 ra .;o 

Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.36 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,

Granicy  do  Szczakowy 6.30 rano; 11 .*7 przed  p o łu ­
dniem ; *.16 po  południu, 

z Szczakowy do Krakowa  *.51 po  południu; 
ie  Lwowa  do Krakowa  6.10 rano; 6.»0 w ieczór, 
z Przemyśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  0.40 w ieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu.

P r z y c h o d z ą :  
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 w ieczór — s  Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 ran o — z M y­
słowic i Szczakowy 6.21 w ieczór;—z e  Lw ów  o * 51  
p o p o łu d n iu ; 6.11 rauo  - z Wieliczki 6.»5 wieozó’; 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa  8 * 9  ran o ; 8.36 w ieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wie przed po łu . 
do Mysłowic z Krakowa l* .lo  w połndnie. 
do Szczakowy z Krakowa  11.4* rano.

B u k a r e s t  7 lutego. Projekt rządow y w zględem  
zniesienia monopolu tytóniu przeszedł również 
w senacie; brakuje przeto jeszcze tylko sankcyi 
księcia, aby m onopol został zniesiony.

N ie m am y dziś nic now ego z W iednia o sianie  
chw ilow ym  przejścia, prócz, że oczekują nomina- 
cyi urzędownie ogłoszonej br. Beusla na naczel­
nika gabinetu. D eak  przybył do W iednia, a to 
zapew ne w celu porozum ienia s ię  ostatecznie co 
do nom inacyi m inistrów w ęgierskich. N. Państwo  
mają około 20go b. m. przybyć do Pesztu.

Sejm  pruski będzie lada dzień zam knięty. Od 
stanu zdrowia króla W ilhelma zależy, czy  go  0 - 
sobiście zam knie lub przez ministra.

Mimo zapew nienia jed nego z dzienników d r e \  
zdeńskich o zawarciu przym ierza m iędzy Fraucyą, 
Austryą i W łocham i, w iadom ość ta je st  bardzo 
podejrzaną. W prawdzie dzienniki półurzędowc flo­
renckie nadm ieniały o pewnem  zbliżeniu m iędzy  
Austryą a W łocham i, w szelako zaniechanie podró­
ży w icekróla Humberta do W iednia, a przeto i pro­
jektu spokrew nienia się  z domem cesarsk im , 
jest dowodem , że była ch w ila , kiedy to zbliżenie 
się  zdaw ało być bliskiem , lecz chw ila ta już prze­
minęła. Obok tego inną kom binacyę polityczną, 
niemniej bardzo w ątpliw ą, przynosi G az. kolońska. 
P iszą  bowiem do tego dziennika z Paryża:

„Cesarz w  m owie swojej tronowej, jak  zape 
wniają z ust w iarogodnych , ndzieli ludowi fran­
cuskiem u n iespodziew aną nowinę. T yczy  się  ona 
kw estyi wschodniej. P olityka przychylua Turcyi, 
jak ą  prowadził p. Moustier, jest p orzu con ą, a  
F ran cya , Austryą i R o s y a —  w yraźnie R osya —  
podpisały u m ow ę, na m ocy której obowiązują  
się  do postępow ania razem względem  Porty. Trzy  
te m ocarstwa chcą dom agać się  od Turcyi rozle­
głych  „reform" na rzecz chrześciańskich podda 
nych Porty, opuszczenia twierdz serbskich, inw e­
stytury k sięcia  Karola Hohenzollerna i zupełnie 
odrębnej adm inistracyi na w ysp ie Kandyi. W zglę­
dem tej w ysp y  Sułtan ma zachow ać stosunek  
zw ierzchnika. Cesarz Napoleon, jak zapew niają, 
zapow ie w swojej m owie tronowej dnia 14 lutego 
przyjście do skutku tego zjednoczenia. W takich  
okolicznościach ustąpienie hr. Belcredego sprawiło  
tu dobre wrażenie. Cesarz w yraził się  zaraz jak  
najprzychylniej o „zdolnościach" bar. Beusta. R ó­
wnież zgoda z W ęgram i uważaną jest na tutej­
szym  dworze jako jed yne dzieło Beusta, a N apo­
leon III przykłada w ielką w agę do tej zgody  
m iędzy W iedniem  a Pesztem . Cesarz m iał w yra­
zić księciu  M etternichowi „sw oje żyw e zad ow o­
lenie", z powodu usunięcia sporów z W ęgram i".

Obie te wiadom ości, jakkolw iek  nie stoją z so ­
bą w n iezgod zie , są  jednak w ielce w ątpliwe. 
Pierw sza z nich jednak m iałaby to za sob ą , że 
w stanow isku obecnem Austryi, zw iązek  z W ło­
chami byłby naturalnym. Co do drugiej zaś, to 
jest przym ierza Francyi i Austryi zR o sy ą , odpo­
w iadałoby ono nowej polityce gabinetu w iedeń­
sk iego  na W schodzie, lecz uczyniłoby tak Austryę 
jak  Francyę pomocnicami R osyi w jej na przy­
szłość planach na W schodzie. Pochw ała zaś bar. 
Beusta przez Cesarza N apoleona, straciłaby cechę  
bezstronności.

D oniesienia ze Stambułu otrzymane w Marsylii 
mówią, że pow stanie Kandyi zupełnie stłum ione, 
że Sfakioci sam i pom agają wojskom  ścigać ocho­
tników rozpierzchłych po w ysp ie i że Server pa­
sza przybyły na w yspę, zam ierza zaprowadzić 
zm ianę adm inistracyi. Zakończenie powstania jest  
niew ątpliwe, ale nie zaspokojenie m ieszkańców , 
u których rozbudziło się  życie narodowe. D la te ­
go też źródła ateńskie nie podzielają optym izmu  
tureckiego i francuskiego.

W M adrycie rostrzelano trzy osoby za staw ie  
nic oporu żandarmom. Jenerał O’ D onnell poprze­
dnik N arvaeza, otrzymał rozkaz opuszczenia kraju, 
podobnie jak  były minister spraw w ew oętrznych  
Escosura. Jenerał Narvaez nie chce m ieć nie tylko  
przeszkód, ale nawet św iadków  sw oich rządów.

Spór m iędzy kongresem  a prezydentem  John­
sonem przybiera coraz w iększe rozm iary. D zien ­
niki południowe nalegają na Johnsona, aby zro­
bił zam ach stanu , lecz posądzając go o m ożność 
tego kroku, tem samem podkopują jego  siłę  opar­
tą na trzymaniu się  ustaw. W łaśnie to obstaw a­
nie przy ustaw ach było powodem  odrzucenia prze­
zeń uchwały kongresu w zględem  nadania konsty- 
tucyi przez kongres ziem iom  Nebraska i Collore- 
do, które żądały przyjęcia sw ego do kongresu, jako 
krajów Unii. Izba postaw iła tym ziemiom za wa  
runek, aby murzyni m ieli prawo wyboru. PoDie- 
waż kongres nie powinien określać konstytucyi 
krajów u d zieln ych , a warunek ten był niejako  
narzuceniem tym krajom konstytu cyi, przeto 
prezydent odrzucił uchw ałę senatu i cia ła  prawo­
daw czego w tej m yśli wydaną.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
W i e d e ń  8 lutego. D zisiejsza G azeta W iedeń- i 

ska  og łasza pism o JCKMość do hr. Belcredego  
z dnia 7 b. m., uwalniające go na jego  prośbę od \ 
obowiązków  przew odniczącego radzie ministrów, 
ministra stanu i naczelnika m inisterstwa policyi, 
nadające mu przy tem w ielką w stęgę orderu śgo  
Szczepana. Inue pism o cesarskie do bar. Beusta  
pozostawiając go na dotychczasow em  stanowisku, 
mianuje go prezesem  rady m inistrów i powierza  
mu tym czasow o zarząd m inisterstwa stanu i mi­
nisterstw a policyi. Patent cesarski z d. 7 b. m. 
nakazuje, że sejm y krajowe zw ołane na dzień 11 / 
lutego, mają być otwarte dopiero 18go b. m. ( p /  
telegram na czele dziennika).

F l o r e n c y a  7 lutego. Król przyjm ował posła  
austryackiego bar. KUbeka, który mu w ręczył li­
sty sw oje w ierzytelne.

P a r y ż  8 lutego. D ekret cesarski urządza sto ­
sunki ciał praw odaw czych i ich prace, i przy­
wraca w  Izbach m ównicę.

M a d r y t  7 lutego. W yrok skazujący m arszałka  
Serrano na w ygnanie, cofniętym został. Rząd p o­
zw oli powrócić w szystkim  w ygnańcom  na w łasną  
ich prośbę.

Kursa. W i e d e ń  8 lutego godzina 2 po połud. 
Metaliki 61-75. —  P ożyczka narodowa 71-30. —  
Losy z roku I8 6 0  87-90. —  A kcye banku 747.—  
A kcye kred. 177-30. — Londyn 128-75. — Srebro 
127-25.—  D ukat 6-09.

L o n d y n  8 lutego. D iskonto bankowe zniżone  
na 3% .

P a r y ż  7 lutego. Renta w  końcu 69-62.

R E D A K TO R  O D PO W IED ZIA LN Y  I  W YDAW CA

fisatuery JMasfotvski.



4 CZAS z Soboty 9 Lutego 1867.

W  Poniedziałek dnia 11 b. m. 
odbędzie się w Salt redutowej

bal artystów i literatów.
Imiennych biletów wstępu można do­

stać za zwrotem zaproszenia lub za po­
średnictwem upoważnionych do tego osób, 
w Księgarni Fr. Grzybowskiego. (2 6 1 -1 -2 ) 

Początek o godzinie 8 .

Kuratorya funduszu stypendyjnego 
przez śp.

D ra Jana Radziwońskiego
ustanowionego, 

zawiadam ia niniejszem Miłośników sztuk 
pięknych, a mianowicie malarstwa, iż  po­
zostały po nim zbiór obrazów, m ieszczą­
cy w sobie dzieła: Palma Vecchio, I. B I, 
Mieris, Bot, F. Solimena, Rugendas, Orsi, 
Parmeggianino, Van Bloenzen, Griffier, 
Laurarn, Van Bahlen, Bramer i innych 
(szt. 48), może być w całości nabyty, za­
nim publiczna licytacya ogłoszoną zosta­
nie Chęć nabycia mający zechcą obrazy 
obejrzeć i  wywiedzieć się o cenie u Wgo 
Stanisław a Kluczyckiego w Krakowie, 
R ynek  N . 21 . (255-1-3)

B I O R O
c.k. Tow arzystw a gosp.-roln. krakowskiego

Zawiadamia niniejszem, iż jak w latach 
upłynionycb, tak i r. b. pośredniczyć b ę  
dzie w kupnie i rozprzedaży nasion go­
spodarskich. W tym celu przyjmować bę­
dzie od Członków Towarzystwa, za po- 
przedniem nadesłaniem p r ó b e k ,  w szel­
kie nasiona pastewne do rozprzedaży, nie­
mniej sprowadzać żądane przez nieb 
z zagranicy, jak również nawozy pomoc­
nicze, jakiemi są: Guano, Saletra chilij­
ska, Kwas siarczany itp. nie wyłączając 
nikogo od kupna nasion na sprzedaż mu 
powierzonych.

W miarę oddawania do sprzedaży na­
sion, wiadomość o tern udzielaną będzie 
przez pisma publiczne lub osobne cenni­
k i.— D o zamawiania zaś nasion i nawo­
zów pomocniczych ustanawia się termin 
ostateczny na dzień 31 Marca r. b., do 
czego interesowani tern Ściślej zustósować 
się zechcą, iż dłuższe opóźnienie mogło 
by się stać dla nich powodem zawodu.

Wszelkie koresponeeneye nadsyłane b y ć  
mają f r a n c o  do Bióra Towarzystwa, u- 
lica Sławkowska, dom Towarzystwa Nau 
kowego. (1 9 0 -3 )T

Kraków dnia 28 Stycznia 1866.

Uwiadomienie.
Za staraniem Wydziału galicyjskiego 

rowarzystwa ku podniesieniu chowu ko­
li, ck. jeneralna Inspekcya wojkowa ku­
liła ogiera pełnej krwi angielskiej, na- 
swiskiem „H arlequin," konia znanego 
! wysokości krwi i doskonałości fund ą- 
nentu na stadnika, z przeznaczeniem te- 
joż do Lwowa na czas tegorocznego  
itanowienia.

Od jednej klaezy płacić się  będzie 2 5  
:łr. w. a., oprócz zwrotu kosztu za na- 
em m iejscowości stosownej dla klaczy 

służącego, co wyniesie w drodze re- 
lartycyi, mniej więcej na 6 złr. w. a.

O d  1 L u t e g o  r .fo . Sekretaryat T o­
warzystwa
zatrudni się zapisaniem stadnych 
klaczy mających się sprowadzić 

do Lwowa.
Uprasza się zatem pp. ehodow ców  o 

ipieszne przesłanie swych wyraźnie 0 - 
treślonych oświadczeń, bowiem tylko we- 
lle  porządku zarejestrowanych, wolno 
lędzie z p erwszeństwa koizystać.
Od W ydziału  gal. Towarzystwa ku pod­

niesieniu chowu koni.
Lwów 2 5 g o  Stycznia 1 8 6 7 . [194-33

Uczenia stanowczy cho- 
wych, wszelkich wyrzu- 
ran syfilitycznvch, 
i e g o Dra pana Chahle.

oepM A II
S k u te c z n o ś ć  sy r o p u  ro 

ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw  liszaj an, 

Nnafeuhcftsft**’hffiądom nieznośnym, sy 
filitycznym runom , zanieczyszczeniu krwi 
m k s ta n o w c z ą  s ię  p o k a z a ła ,  ż e  j ą  d zisia j 
1 0 ,0 0 0  l is tó w  d z ię k c z y n n y c h  z e  w s z y s t K l ,  
stro n  ś w ia t a  ja k  n a jz a sz c z y tn ie j  popiera, w ie l­
b ią c  sz c z e g ó ln ie j  przy je g o  u ż y c iu  p o m o c  ką  
p ieli u m iera lnych  ró w n ież  Dra C hahle.

Przyjemny w smaku a 
w swem działaniu łagodny 

1 Syrop Cytrynianu iela
_________________za Ikra Chable, gdy do
d z iś  w  u ż y c iu  b ę d ą c e , a  trudne do z a iy e ia ,  
w sk u tk a ch  z a ś  sw o ic h  w ą tp liw e  kubeby 1 ko 
pajw y z rzęd u  lek arstw  w y p ie r a , t o t e f i z e s w e j  
strony z n o w u , / w i  w e  wstrzykiwaniach, p d  
wewnętrznie u ty ty , p o k o n y w a  z p e w n o ś ć ' 
w s z y s tk ie  n ie z n o śn e  d o k sg h w o śr i, ja k iem i w ) : 
rzeiączki ,  upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z p o w y ż ś j  w y m ien io n y m i sp ec y ficzn y m i śr o ­
dkam i łą c z ą  s ię  j e s z c z e :  maść przeciw-lisza- 
jrrwa, preparnewi d'< kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidal’ia, pigułki wyczy­
niające ze krwi zarazę.

S p rzed ą ją  się  w W a r s z a w i e  w sk ła d z ie  
m ateryafń w  rpt«*«Łii>eh p. U alłe i w aptekach  
p p . C h r o ś c c k ie c -  *  W i l u i e ;  B r u n o n a  Mi- 
c z y ń s k ie g o  w K r a k o w i e  i P i tr M io la sch  
w e  L w  o  w 1 e ( i3 4 - 2 ) T

t F  Zawiązawszy i ustaliwszy stosunki z celniejszemi źródłami co do

S K M  Ł  / % .
w rozmaitym tak powszednim jako też najwyborniejszym gatunku i co  do

Zwierciadeł, Porcelany, Fajansu i Ram
złoconych,

założyłem Handel pod moją firmą:

M. W. H
w kamienicy W go Wojczyńs kiego, przy Rynku głównym , naprzeciw wieży

ratuszowej.

Handel mój na obszerną skalę urządzony, i będący w położeniu sprzyjają- 
cem dla cen umiarkowanych —  jest zaopatrzony
w najrozmaitsze gatunki gładko szlifowanego, 
kryształowego i ordynaryjnego szkła, jak i flaszek

na W ino, Porter, Bordeaux itp.

Wielb i  wybór
towarów porcelanowych, serwisów stołowych, do 

herbaty, kawy, jako też do mycia,
również Zwierciadeł Z ramami i bez ram w każdej wielkości, 

Kloszy na zeg*iry Z p o s t u m e n t a m i  lub b e z ,  w każdej wielkości, 
Lamp stołowych , bań do lam p, szkieł m lecznych, szkieł do lamp, 
Przedmiotów porcelanowych do aparatów chemicznych i dla 

fotografów, jako też SZyfo dla fÓtOgTafÓW,
\  a czy II a p tek a rsk ich  bałych, zielonych i czarnych flaszek na lekarstwa. 

Przyjmują s ę  i rzetelnie uskuteczniają obstalunki na apteczne naczynia 
szklanne, porcelanowe, z napisem lub bez napisu firmy.

Ramy złocone każdej szerokości, również owalne ramy do fotografij
po zadziwiająco tanich cenach.

Ramy do obrazÓWr na żądanie mogą być ze szkłem w  przeciągu 2 4
godzin jak najtaniej złożone.

§J(JF"Spodziewam się w m ieście mojem rodzinnem znaleźć względy —  
któremi wsparty starać się będę, aby u Szanownej Publiczności na zaufa­
nie zasługiwać. (2 1 1-1 -33  -M . W . MMoCliStim.

H andel Korzeni i W in
J a n a  JRciUa

przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e ,  

sprzedaje NASIONA
ze znanej pro- 

dukcyi W ęorzynow ic: 
B u r a k ó w  p a s t e w n y c h  ż ó ł t y c h ,  

w połowie nad, ziemią rosnących (tak 
zwanych Buraków Pola), korzec zwy­
czajny po 20 złr. w. a., a w tym sa­
mym stosunku na ćwierci; w miejszych 
ilościach funt wagi wied. 35 c.

Nasiona K a p u s t y  g ł o w i a s t e j ,  naj­

celniejszych gatunków: Cetnarowej, Brun- 
szwickiej i  Cesarskiej, łut w. c. po 30 
cent. — Także inne gatunki Nasion. 

Żądania zamiejscowe za dokładnym 
adresem uskuteczniają się natychmiast. 

(356-l-8)T

Ha A nłoH na prowincyę poszukujeUO npiUKI się Praktykan
t a ,  z 1 —  2 roku, lub też i początkowe­
go.— Bliższej wiadomości udziela z grzecz­
ności J . A . Stańko, aptekarz w Bielsku 
(Szlązk austr) (257-1-2)

LAMPY L16R01NE
palące się bez szkieł cylindrowych _

Najnowsze i najtańsze oświetlenie
b e z  w o n i ,  k o p c iu  i b e z  ż a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  

w  k s z t a ł t a c h  k i e s z o n k o w y c h  o g n ic z e k ,  ś w ie c z n i k ó w ,  la m p ^  śei 
la m p  w i s z ą c y c h ,  la m p  g o s p o d a r s k ic h ,  la ta r ń  p o w o z o w y c h  i t p .  
iJ8®r p o  c e n ie  o d  6 0  c e n t ó w  d o  1 x * r .  5 0  c .  " W  
Za pom ocą  tej" nowej' m ateryi do św iecen ia , o św ie tlen ie  m ające m oc  

n a j le p s z e j  ś w ie c y , (1500 11-15)
za 6  g o d z i l i  kosztować będzie tylko 2  C C I l t y -

T  n r n ń r T i i n  C enniki rozsy ła ją  się  op łacon e. — Lam p i p łynu  L igro in e w  każdej 
® i l o ś c i  n ab yć m ożna w  b laszanych  flaszkach

Z yg m u n ta  H e isn era  w  W iedniu,
G łów ny S k ła d :  M argarethenstrasse N. 66 . — F ilia ln y  S k ła d : S p ieg e lg a sse  N

Ogniczka
kieszonk

1 - / a

! D o zakupna i sprzedaży wszelkich
i g ja u str . Papierów publicznych rządowych i przemysłowych
I mam zaszczyt polecić się, zapewniając szybką usługę i nadzwyczaj korzystne 
I kursa.
* J a k o  n a j p e w n ie j s z e  i n a j z y s k o w n ie j s z e  u m i e s z c z e n i e  k a p i t a łó w  z a le c a m

Amerykańskie Papiery rządowe (Bond),
|  które 6n/0 w złocie procentu przynoszą, obecnie około 78 stoją, a w niedługim  
■ czasie al pari (100) wypłacane będą.

Promesy rządowe każdego g a tu n k u - ® ! ?  
2 0 0 . 0 0 0  z lo t .  a u s t r .

jest główną wygraną w najbliższem ciągnieniu Losów państwa z 1864 roku. 
T y m ,  k t o r x y  c h c ą  s x c x q s e i a  p r ó b o w a ć ,  ofiaruję Numera z nastę­

pujących Seryj: (132-8-123
2 7 2 4 , 3 4 5 4 , 3 4 7 6 , 2 4 5 3 , 3 6 1 8 , 2 2 6 4 , '4 2 8 4  po 3  złr. za 1 sztukę —  
10  zł. za 5  sztuk —  4 0  złr. za 21 sztuk za opłaconem przysłaniem należytości. 

N a  ż ą d a n ie  p r z e s y ła m  n a t y c h m ia s t  u r z ę d o w y  w y k a z  w y g r a n .  

t * ro sz ę  p o d a ć  r c k ę  s z c z ę ś c i u !  ISMHI/» Coltett, bankier w Wiedniu.

M Ł Y N  P A R O W Y
HE P o d g ó r z u  (dawniej Steinkellera)

miele na mąkę, zboże, kości I gips.
S S ^ Z a r z ą d  tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż 

utrzymuje obfity zapas

mąki z kości,
tak parowanej, jako też na obstalunki preparowanej z kwasem siarczanym.

Zamówienia przyjmuje p. Stan isiuW  FeintUCh
jako i p. T adeusz T a r a s ie w ic z  W K r a k o w i e  —  pan 
M. Salam on  W T a r n o w i e  —  jako i p. J o z e f  Jłt. Slo-
m a  na P o d g ó r z u .  (6i-4-6)T

Jak można się zbogacić bez stracenia swych pieniędzy?
Kupuje się u mnie

Sto-rcńskowy c.k. Los premiowy z roku 1864,
na częściowe wypłaty, składając tylko 10 złr. jako zadatek, a resztę w miesięcz­
nych ratach po 5 złr. Z ogólnie znanego planu ciągnienia, wie każdy, ze nawet 

podczas wpłacania gra się 8 razy, a to na:
3 g łó w n e  wygrane na 2 5 0 .0 0 0  złr., 2  główne wygrane na 2 2 0 .0 0 0  złr., 3 głó

w ne wygrane na 2 0 0 .0 9 0  złr. itp.
następnie, że przy tych losach wkładka nigdy nie przepada, gdyż każdy los musi 
być wyciągnięty i jak obecnie wygrywa najmniej sumę 145 złr., a najmniejsza tra­

fna podnosi się co rok o 5 złr., dopóki nie przyjdzie do wysokości 200 złr.
W  przyszłym roku odbędzie się 5 ciągnień, a to:

Ig o  Marca wygrywa 8 0 0  losów 4 2 3 .8 0 0  złr. z tych jeden los 2 0 0 .0 0 0  złr. 
15go Kwietnia „ 4 0 0 0  „ 4 2 7 .8 0 0  „ „ „ „ 2 2 0 ,0 0 0  „

4 go Czerwca „ 8 0 0  „ 4 5 2 .5 0 0  „ „ „ „ 2 5 0 .0 0 0  „
Igo  W rześnia „ 9 0 0  „ 4 4 2 .5 0 0  „ „ „ „ 2 0 0 .0 0 0  „
4 go Grudnia „ 8 0 0  „ 4 5 2 .5 0 0  „ „ „ „ 2 5 0 .0 0 0  „

W y p ł a t ę  w y g r a n  u s k u t e c x n i a  c k .  H a s a  r z ą d o w a  w  W i e d n i u .
Ci, którzy nnjdalej do 20gO Lutego rb. taki los na częściową wypłatę u mnie 

kupią —  otrzymają oprócz tego bezpłatnie zaraz przy wpłacie zadatku, jako pre­
mię, oryginalny los Xój loteryi rządowej, która 4097 wygran posiada, p między 
temi 3 główne trafne na 100.000 złr., 50.000 złr. i 25.000 złr. Wpłaty częściowe 
można według życzenia i wcześniej uskutecznić. Zamówienia tylko opłacone się przyj­
mują; uprasza się zaś tylko następujące wiersze napisać:
Herm Cart Spitzer's Wechselstube in Wien, Lichtensteg IV. 2.
“Ais Angabe auf ein S tuck  der k. k. osterr. Pramieulose vom Jahre 1864 zu
100 Gulden, sende ich Ihnen anbei G u ld en . . und verpflichte mich den Rest

von 90 fl. in monatlichen Raten von 5 fl. abzuzahlen.
„Ferner lege ich 66 kr. ais Stempelgebuhr bei."
Zarazem polecam Szanov nej Publiczności, wszystkim kapitalistom i posiada­

czom losów itp., mój nieodzowny peryodyczny dziennik „Me Wechselatube.** 
Cena prenumeraty wynosi całorocznie z przesyłką pocztową 2 złr.

(245- 2 -3 )  Z uszanow aniem
JK a ro l S p itz e v 9 Wekslarz.

Nasienia

Buraków olbrzymich
żółtych,

dostać możra w Krzeszowicach, garniec 
po centów 8 0 , opakowanie jednego garn­

ca 3  centów. (360-1-33) 
Adres: „Do Zarządu folwarku Krze­

szowickiego, o. p. K r z e s z o w i c e .

Z królewskim Uniwersytetem, z Technicz­
nym Zakładem, Fabryką maszyn i t. p. 

połączony wyższy

Zakład gospodarczo-naukowy
Plagwitz — Lipski

rozpoczyna odczyty letniego półrocza 1867 
w  P o i i i e d x i a ł -e h  d n i a  6  M a j a
rb . 1) Półroczny kurs zawiera rozleglej- 
sze i więcej praktyczne odczyty, stanowią­
ce same dla siebie odłączną całość w każ- 
dem półroczu. 2) Rozciąglejszy kurs na 
uniwersytecie, na który gospodarze, bez 
egzaminu dojrzałości, po ukończeniu pier­
wszego kursu wpisanemi być mogą.

btÓsownie do okoliczności może być 
albo pierwszy lub drugi kurs wprzód u- 
kończony. (2 4 3 - 1-23

Programy z rozkładami nauk i podanie 
warunków przyjęcia, rozsyła na żądanie 

Dyrektor: lir  Młirnbaum.

FORTUNKA
nowej Konstrukcyi,

zupełnie w dobrym stanie, za bardzo po- 
mierną cenę jest do sprzedania z a r a z  
przy ulicy Zwierzynieckiej, w Ogrodzie 
gościnnym zwanym „pod Kopcem Kościu­
szki," u W. Józefa Tyłki. (227-2)

Medale otrzymane 
na wystawie:.

L on d yn  1S C 2.

SK Ł A D
ogniotrwałych i od wszel­
kiego włamania się dokła­

dnie zabezpieczonych

m .  AL
z p i e r w s z e j  f a b r y k i

F rg d e r . IVi es eg o 
z W ie d n ia /

w Dorna Komisowym 
Krakowskim 

i 1 a i r  t I
d a w n i e j

W a l \ e r e g o  W i e l o g l o w > s U i e g \ o ,
p r z y  u l i c y  m i k o ł a j s k i e j .

1 . 1 ", .

J a n  JfU H litftcli
przy ul.cy Grodzkiej N. 85 , 

poleca szanownej Publiczności swój obfi­
cie zaopatrzony Handel

Towarów korzennych, Delikate­
sów, Owoców włoskich,

krajowych i zagranicznych Win, lik ierów  
i Herbaty

po cenach jak n a j u m i a r k o w a ń s z y e h .
Znajduje się także w tymże samym H an­

dlu główny s k ła d  komisowy S e r a  C ie -  
s x y i i s k i e g o  1 funt po 36 cent., u przy 
większych ileściach stosowna udziela się 

zniżka. — Oraz 
^ ’ s ł a w n y  S y r o p  P A G L I ł K O  
i prawdziwe Kor. iszonki (ZtiaimorGiuken).

Obstalunki na całą prowincyę usku­
teczniają się jak najspieszniej i najdo­
kładniej. (197-23

Monachium
1 § 5 « .

Londyn 1851.

P a ry ż  1 8 5 6 .

Kasy te, skutkiem swego wewnętrznego urządzenia m echa­
nicznego, którego cząstki przy pewnych stopniach gorąca wo 
dna parę nawet wydzielają, wytrzymały głośne próby na sobie 
odbyte, dowodząc najskuteczniej ubezpieczenia od ognia; —  
zalecają się przeto, tak z tego, jak i z swej taniości i nie­
zmiennej ceny, a przytem z elegancyi, przed wszystkiemi tychże 
wyrobami z innych fabryk.

Od wszelkiego naśladowania broni wyłączny ck. przywile 
na ten wynalazek. (1 3 3 -4 )T

W iener T aiter§all
W ielka licytacya Koni użytkowych, zbytkowy. h, Pow ozów , Homont, Siodeł,

Czapraków, Musztuków, itp.
Z w ielu  stron  nagab yw an y urządziłem  z pozw olen iem  w ład z pod  nazw ą „W ien er T attersa l“ 

w  m oim  najodpow iedn iej do teg o  urządzonym  Zakładzie,
J a g e r x e i l e  K . 5 4 ,  C x e r i i i n  G a s s e  H . 1 3 ,  

stó so w n ie  do pory, tym czasow o, licy ta cy ę  k on i w ierzchow ych , p ow o zo w y ch , p ow ozów , h o­
m ont, s io d e ł z  potrzebam i itp. —  P ierw sza  licy ta cy a  od b ęd zie  się  

d n i a  25 L u t e g o  o  g o d x .  1 1  p r z e d  p o ł u d n i e m .
Za pom ocą tejże  w yd a rzy  s ię  dobra sp osob n ość  panom  hodow nikom  koni, ja k o  też  

posiadaczom  p o jed yn czych  lub k ilku  kon i, p ow ozów  itp ., takow e prędko i k orzystn ie  za g o ­
tow ą zapłatę sprzedać — postaw iłem  w arunki licy ta cy i ja k  najtańsze* a żeb y  każdem u umo- 
żebnić przystęp  do niej — niem niej tak  to u rzą d z iłem , ab y  kupującem u daną b yła  n a jw ię­
k sza  p ew n ość . Zapraszam  w ięc  w szystk ich  ty ch  P anów , k tórzyb y  sob ie  ży c z y li na tę  lic y ­
tacy ę  p rzysłać  k on ie , p o w o zy , hom onta, s iod ła  z potrzebam i itp , d o  p o sp ieszn eg o  p o ro zu ­
m ienia s ię  ze  m ną, g d y ż  zg ła sza n ie  s ię  w  dniu 20  L u tego  zam kniętem  b ęd z ie , albow iem  
konie, p o w o zy  itp. najpóźniej 2 2 g o  L u te g o  do „W iener T attersall“ od staw ion e b y ć  m u­
szą , aby m ającej ch ęć  kupienia pub liczności dana b y ła  -p osob n ość  p róbow ania  p rzezn a czo ­
n ych  na licy ta cy ę  k on i, jak rów nież obejrzenia  pow ozów .

Na w szy stk ie  dane mi tak  listow n e ja k  i ustne zapytania ty czą ce  s ię  w arunków  licy- 
c y ta cy i, op łat itp ., z n a jw ięk szą  ch ęcią  i jak  n a jsp ieszn iej odpow iadam .

W iedeń  w  S tyczn iu  *i867. * (178-3 )
Maurycy Strass,

ck . nadw orny 1 iw erant, za ło ży c ie l „W iener T attersall.“

Wino szampańskie
wprost z Francyi sprowadzone, oclo­
ne w skrzynkach, po 6 i więcej fla= 

szek zawierających:
L ou is R oederer a R eim s: carte b lanche  

Jacq u esson  e t  fils, a Chalon. Cróme 
d e B oury , po 2  złr.

N apoleon  grand vin ;  M oet et Chaudon ń E- 
pernay crem ant rość, po 2 ' / ,  złr.

P ó l-b u te lk i tych  gatun k ów  po 1 złr.
D alej W ina b ia łe  austryack ie i w ęg iersk ie  

sto ło w e, 10 d o 18 złr. za wiadro.
W y b orow e czerw on e w ina sto ło w e  13 do  

20  złr za w iadro, w  beczu łkach , od  
p ół-w iadrow ych  p ocząw szy , za o p ła ­
conem  nadesłaniem  g o tó w k i lub p o­
braniem  n a leży tości — natychm iast 
w ysy ła n e  będą.

'K u p u ją cy  20t flaszek , o trz jm a ją  5%  
zn iżk i. (131-6 -12 )1 '

A le x a n d e r  F lo c l i ,  
w W IE D N IU , O ber-Doblirig N . 28.

Cyrk Wernera
w  K r a k o w i e

pod Zamkiem.
W Si botę dnia 9 b. m.

Wielkie przedstawienie
w sztuce jeżdżenia konno i gimi asiycz 

i;ych ćwiczeń.
I^oczątek o godzinie 7ej.

\ 1  H t e d x i e l ę  I O  b . m .

dwa wielkie przedstawienia.
Iherwsze o godzinie 4ej, drugie o l i  

po południu. ( 2 8 1 -1 -2)

M H K ł . f B I  :

Grossie Europiiische
Kratę óaterr. kftiserl.kóoigl. prlr.

FaE»Hk
gegen F e u e r u . E inbruch sichere

C a s s e n

F.Wertheim&G°
ta

W I S  OT.

in dar Sfcherheii 
gegen I^er wl„ gegenKlnbrueh. 
lOOO Dnkaten Jedem, der 
unser Sehloes ohue SchlOseel
aufsperrt

Kasy ogniotrwałe
i od wszelkiego włamania się do­

kładnie zabezpieczone,
które przy wielorakich p r ó b a c ł l  O g l l i o w y c ł l  oka­

zały się n i e z a w o d n e m l ,

z fabryki F. Wertheima i Sp. W Wiednia,
znajdują się W Krakowie jedynie

u J A W A  B A R T L A
w  Ryn ku gTównym ase-a.)

w kamienicy JO. Księcia Jabłonowskiego.

ł o n a  a n g i e l s k a  p a t e i i t o w a n a

ręczna Maszyna do szycia.
Cena: 40 zlr. — z przyrządami 50 złr. w szkatułce ekórzan. j.

Podpisany Skład fabryczny ma zaszczyt zwrócić uwagę szanownych 
Dam na jego patentowane w Anglii i w Francyi ogólnie lubione „Nowe an­
gielskie patentowane ręczne Maszyny do szycia." Te Maszyny, nietylko że naj­
piękniej cerują, ale i robotę szydełkową robią dobrze i trwale, są opatrzone 
obrębiaczem, jako też inszemi przyborami do każdego szycia , nawet do naj­
delikatniejszego cerowania mogą być Użyte. Bez przechwałki, M aszyny te 
w skutek ich uznanej użyteczności, o z d o b n y c h  i eleganckich kształtów, nawet 
w najwyższych sferach świata damskiego w Austryi i Węgrzech, wstęp sobie 
wyrobiły.

J e j  C. Wys. Arcyksiężna G i z e l l a j e s t  w posiadaniu takiej M a s z y n y ,  k tó r a  
n a  o s t a t n ie j  w y s t a w ie  g o s p o d a r s k ie j  w W i e d n i u  o t r z y m a ła  w ie lk i  m e d a l  z a s ł u g i .

I rzyjmuję wszelkie zaręczenia za moją Maszynę na przeciąg lat 5 i go­
tów jestem na żądanie przesłać świadectwa domów s z l a c h e c k i c h  i obywatel­
skich, które od kilku lat tej mojej Maszyny z największeui zadowolnieniem u- 
żywają. a tylko najlepszą opinię o prawdziwej praktycności tejże dadzą. 
Wzmiankuję jeszcze, że tę mała ładną Maszynę można do każdego stołu przy­
śrubować, a w podróż można ją wziąść wygodnie w m ahj szkatułce.
Skład fabryczny: Mt. Hassach w  W i e d n i u ,  W ie d e ń ,  Kettenbriickgasse N. ?. 
“  O b s t a lu n k i  za p r z y s ła n ie m  n a l e ż y t o ś c i  lu b  p o b r a n ie m  tejże p o c z tą , n a ­

t y c h m ia s t  w y s y ła m .  0 3 ’ ł-22-243

Czcionkami D rukarni „CZ ASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


